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stosownie do wymagań stronnictwa repu­
blikańskiego.

Jeżeli więc rząd nie ma powoda cieszyń 
się bezwarunkowo z» zwycięstwa swego, to 
z drugiej strony i republikanie nie mogą 
być całkowicie zadowolnieni t  przebiegu i 
wynika rozpraw Izby z dnia 21. stycznia 
W rozprawach tych bowiem frakcja unji 
republi ańskiej i skrajna lewica głosowa­
ły za wnioskiem radykalisty Floqueta, 
dążącego do obalenia gabinetu, a le 
wica i lewe centrum popierały Dufaurea. 
Owa jedność wszystkich franeyj repu­
blikańskich, która jedynie zapewniła zwy­
cięstwo przy wyborach 5go stycznia, jest 
wiąc rozbitą, i powstaje uzasadniona oba 
wa aby karność i zgoda, którą republika 
nie zachować umieli wówczas gdy rzeczpo 
spolitej groziło niebezpieczeństwo, me za 
mieniły sie w waśń domową w chwili, gdy 
należy myśleć o zużytkowaniu owoców od­
niesionego zwycięstwa. Zjawisko podobne 
nie jest wcale nowem i nadzwyezajnem, a 
doświadczenie zaczerpnięte z dziejów prze 
uonywa nas, że daleko łatwiej zaenować 
zgodę w nieszczęściu i w walce, niż utrzy 
mać ją w chwili powodzenia i tryumfu.

Na niezgodę i rozbicie jedności w obo­
zie republikańskim liczą najwięcej nieprzy 
jaciele rzeczpospolitej a wiadomo, ze bier­
ność i pozorny spokój zachowywany przez 
monarchistów francuskich podczas wybo­
rów z 5. stycznia i obecnie, nie jest wca 
le wynikiem uznania swej niemocy i zgo­
dzenia się z faktami dokonanymi, ale tylko 
manewrem obliczonym na to, że należy re­
publikanów dopuścić do władzy, gdyż jest 
to najpewnieiszy środek rozbicia ich jedno­
ści i wywołania radykalnych wybryaów, 
które w naturalnym biegu izeczy sprowa 
dzą zmianę przekonań wszystkich ludzi u 
miarkowanych na rzecz mouarchji, i uto 
rują tbm samem drogę do powrotu re- 
aacji. Z rachubą tego rodzaju koryfeusze 
reakcji i ich organa nie bardzo się nawet 
kryją, a co dziwniejsza, że wyrażają nawet 
nadzieję, że reakcyjne dążności w Niem­
czech pośrednio przy idą im w pomoc, gdyż 
ks. Bismarfc w obec dążności tych i zawo­
du jakiego dozuał w przewidywaniu swo- 
jem, iż republika nie będzie zdolną do zre 
organizowania Francji, podtrzymywać jej 
nie będzie iuż w stanie.

Rozbicie jedności republikańskiej przy 
głosowaniu z d. 21. stycznia, oraz fakt, że 
Gambetta ulegając naciskowi radykalistów 
głosował przeciw gabinetowi, jeżen nie do 
wodzi ostatecznie, iż nadzieje monarchistów 
są bliskie urzeczywistnienia, to świadczy 
jednak, że są one prawdopodobne, i że 
rzeczpospolitej grozi wielkie niebezpieczeń 
stwo, dla zażegn&uia którego przywódcy 
obozu republikańskiego będą musieli użyć 
wszelkich środków, aby zachwianą jedność 
i zgodę przywrócić.

Gdyby Gambetca i Dufaure byli zupeł­
nymi panami sytnacji, zadanie to nie przed­

stawiałoby zbyt wielkich trudności, gdyż 
nie masz między nimi ani zasadniczych 
różnic przekonań, ani osobistej niechęci i 
spółzawodnictwa. Na ni-szczęście Gambet- 
ta musi pod wielu względam., jnk to już 
wyżej powiedzieliśmy, ulegać wpływom ra­
dykalistów, a Dufaure nie może nie liczyć 
się z przekonaniami marszałka Mac-Mahc- 
na, który o dalszych ustępstwach ani chce 
słyszeć i z uporem sooie właściwym nie 
da się do nich nakłonić, lecz prędzej poda 
się do dymisji, która w chwili obecnej 
sprowadziłaby zamęt me do opisania.

Organu republikańskie wyrażają jeszcze 
nadzieję, że takt i wypróbowana zręczność 
Gambetty zdoła zażegnać burzę, i że zwa­
śnione dzjś frakcje republikańskie, po zro­
bieniu sobie wzajemnych ustępstw połączą 
się znowu w jedną zwartą falangę, nie tają 
jednak, że chwila krytyczna jest bardzo bli 
,ką, że niebezpieczeństwo jast groźne, i że 
zwycięstwo gabinetu Dufaure’* i pozostanie 
jego u władzy jest tylko chwilowem i bar­
dzo metr wałem

Z tego samego poważnego źródła, z któ­
rego zamieściliśmy niedawno artykuł p t : 
„Przed wyborami do rady państwa* — ku 
wielkiemu naszemu ubolewaniu przez pro­
kuratorię w głównym ustępie obcięty — 
otrzymujemy dzisiaj następującą odprawę 
dla Czasu:

2i B rn łk lw k lcto .
Tak w życiu prywatnem jak publicznem, mo­

ra Ineść lest wszystkich obowiązującą.
[“ujmujemy walkę choćby najzaciętszą o zasa­

dy. o zwycięstwo prawdy, ale pojąć nie możemy 
walki, z pominięciem przedmiotu o który właści­
wie idzie, przeniesionej na pole osobistości,, dla 
tego rvłko, żo przeciwnicy są innego udania jak 
my, i b^ż względu na Zgorszenie i szkodę, ja lie  
ogół z podobnej walki ponieść meżo, byleby wła­
snym namiętnościom i osobistym upi zedzeniom 
dogodzić.

'laka. ani sercem ani też rozumom nieokieł­
znana namiętna chęć szkodzenia diugim, często­
kroć przeciwny zamiarowi odnosi &„uwk, i za­
miast poi azić przeciwnika, mśei się na samym 
prowokatorze.

Podobny przykład nastręcza nam korespon­
dencja z Wiednia, którą Czat w łamach swoich 
umieścił.

Jest to podanie mowy. którą poseł samborski 
ma wygłosić w radzie państwa, z okazji przedło­
żonego traktatu berlińskiego.

Czat, wyprzedzając mówcę, podaje ją bynaj­
mniej nie krytykując, tak jakby w całości nr nią 
się zgadzał, tylko w zakończeniu swego podania 
twierdzi, że nowy zamęt w kraju zdolną jest spo­
wodować.

Ktokolwiek czytał z uwagą mowę przez Czai 
podsuniętą posłowi Samborskiemu, ten przyznać 
musi, że w niej wszystko obraca się około głó­
wnej intencji upomnienia się za Poiską, godziwe­
go przemówienia za współbraćmi pod zaborem 
mo kiewskim w srogiej niewoli ciężki żywot płu- 
żąuymi, również zauważyć musi, że się nie godzi- 
by przedmiot tak poważny z szyderstwem był 
traktowany przez organ koterji z Polaków zło­
żonej.

Przypuszczamy, że rzeczywiście Czas podobną 
korespondencję z Wiednia otrzyma! i że ten, któ- 
ry ją przesłał, niemy lnie był poinformowony.

W takim razie Czat,, publikując ją  bez ze­

J L w ó w  24. styczni*.
W sam dzień rocznicy stracenia Ludwi­

ka XVI, d. 21. stycznia, wydarzył się we 
Francji fakt wielkiej doniosłości, którego na­
stępstwa mieć mogą wpływ stanowczy na 
cały dalszy przebieg losów kraju tego 
W dmu tym bowiem po krótkich rozpra­
wach Izba francuska przyjęła większością 
223 głosów przeei v 121 wniosek Ferrego, 
motywujący przejście do porządku dzienne­
go nad programem gabinetu Dufaurea w 
następujących wyrazach: „Pokładając zau­
fanie w oświadczenie gabinetu, i lińiąc na 
to, że rząd używając w pełni swobody dzia­
łania, me będzie zwlekał spełnienia swych 
przyrzeczeń pod względem oddalenia urzę­
dników administracji i sądownictwa, prze­
ciwnych rzeczypospolitei, Izba przechodzi 
do porządku dziennego.“

Przez przyjęcie wniosku tego i odrzu­
cenie przez to samo porządku dziennego 
proponowanego przez skrajną lewicę, a za­
wierającego wotum nieufności dla rządu , 
Izba umożliwiła pozostanie przy władzy g a ­
binetu obecnego, przez co Francja uniknęła 
przesilenia, które w cnwili obecnej mogło­
by sprowadzić następstwa bardzo niekorzy­
stne dla rzeczypospolitej.

Umiarkowanie i zmysł polityczny wzię­
ły więc faktycznie górę nad namiętnościa­
mi i krewkością skrajnych republikanów, 
i rzeczpospolita odniósłszy w d. 5. stycznia 
świetne zwycięstwo nad nieprzyjaciółmi swy 
mi, święcić dziś może zwycięstwo jeszcze 
trudniejsze, bo odniesione nad swemi wła- 
snemi namiętnościami, t. j. brakiem jedno­
ści i zgody, oraz gwałtownością swoich 
stronników.

Zdawaćby się więc powinno, że przez 
zażegnanie gabinetowego przesilenia repu­
blikanie francuscy odnieśli tryumf ostate­
czny, i że teraz będą mogli spokojnie i bez 
żadnej obawy rządzić Francją przez dłuższy 
przeciąg czasu. W rzeczywistości jednak 
jest trochę inaczej, tryumf ten bowiem od­
niesiony został całkiem niespodziewanie, je­
dynie dzięki względom dla zasług ośmdzie- 
sięcioletniego Dufaurea i jego wymowie, 
a nawet organ Gambetty nie tai tegu, że 
jest on istnem Pyrrnaowem zwycięstwem. 
Większość 102 głosów, która utrzymała 
gabinet, nie jest właściwie większością Izby, 
ale reprezentuje tylko większość stronnictwa 
republikańskiego, cała frakcja monarchistó w 
powstrzymała się bowium od głosowania, 
a nie trzeba zap o m in ać , że gdyby frakcja 
ta była wzięła udział w głosowaniu, to 
głosy jej w połączeniu ze 121 głosami skraj­
nej lewicy, która głosowała przeciw rządo 
Wj , zgotowałyby gabinetowi niewątpliwą 
klęskę.

Zwycięstwo Dufaure’a jest więcej osobi- 
stem jak politycznym, a wniosek Ferrego 
nie zawii a w sobie bynajmniej uznania dla 
programi gabinetu, lecz jest tylko wyrazem 
s ai-faiu*, że Dufaure program ten zmiem,

Nauczyciel Aleksandra I.
i.

Pr-- nadek pozwolił flaro rzucić okiem w pa­
piery arefliwum familijnego, którego może najcen­
niejszą częścią są listy, pisma i szkice najróżno- 
rodniejs7 rch projektów Fryderyka Cezara Laharpe’a, 
nauczyciela Aleksandra I i braci jego. Całe jednak 
foljanty. liczące tysiące arkuszy oddano nam nie­
stety tylko na kilka godzin, z pozwoleniem opo­
wiedzenia zapamiętanego, ale pod w arunkiem przy­
rzeczenia, że żadnych piśmiennych notat robienie 
będziemy. W aiunek był bardzo ciężki, zważywszy 
na niezliczone szczegóły, dotyczące wypadków po­
litycznych i osób, wielką grających rolę na końcu 
przeszłego i początku obecnego stulecia. Wielką 
część tych rękopisów stanowią listy Laharpa do 
Aleksandra 1, przepisyw ane własną ręką autora. Styl 
jest jednako w wysokim stopniu charakteryzujący 
piszącego, podniosły, odpowiedni sprawom trakto­
wanym. *-łównym bowiem przedmiotem tych li­
stów jest szczęście ludzkości, któremu razem ze 
szczęścił nu swej szwajcarskiej ojczyzny Laharpe 
wszystkie czyny i my*d poświęcił. Czasem przy­
chodni na myśl porównać tego człowieka, jego u- 
sposobienie i chęci, jeg o  wychowanie ze stosunka­
mi, tradycjami i położeniem szlachcica polskiego. 
Laharpe był synem rodziny szlacheckiej, kantonu 
Yaud wówczas uciemiężonego przez oligarchją Der- 
neńską, rodziny ukochanej przez lud ; to też F ry ­
deryk dzieckiem przysięga ze łzami przed obrazem 
swego dziadka służyć idei sprawiedliwości i idei 
ludu. 1 u nas bywała taka szlachto ;• dzieckiem u- 
nzyła się kochać swój kraj i myśli swe poświę­
cała idei podniesienia ludu. “Nieskazitelna praca 
życw pozwoliła Laharpe’owi umrzeć z prz< kora­
biem spełnienia obuw iąssku wobec luazkości, wobec 
zawodów, ale z widokiem urzeczywistnienia się 
choć w części jego pragnień.

Na pomniku jego wyryto słowa: „Tousceąue 
je suis, je le dois ii un Suisse.“ W tych w yrazach1 
przedstawił Aleksander w roku 1814 swego nau- , 
czyciela zgromadzonym w Parvżu wielkościom, a! 
nie zapominajmy, że Aleksander I  w onej chwili 
chciał być aniołem ludzkości. Laharpe wspomina 
te chwile, a korespondencja jego w tym czasie z 
ukoronowanym uczniem jest bardzo częstą. W pó­
źniejszej kopji, czy też planie listu do Aleksandra, 
znajduj! się mniej więcej ustęp następujący: „ Lmarł 
tu Kościuszko; przepędziłem z nim lató nad na­
szym jeziorem (Leman). Nigdy nie zapomnę ehwili, 
w której bohater ten spotkał mnie wychodząc od 
W. 0. Mości w maju r. 1814 (w Paiyżu). Rzucił 
mi się w objęcia ze łzami. Wzruszony był do 
głębi słowami W aszomi i obietnicami dla jego 
nieszczęśliwej ojczyzny. Cześć narodowi, który tik  
ceni swego bohatera i męczennika." Z całego toku 
ustępu widać wysoki szacunek, prawie uwielbienie 
ula Kościuszki, dla szlachcica pierwszego naszego 
bohatera ludowego, zostawiającego w chwili upad- 
Lu ojczyzny posłannictwo następnym pokoleniom 
do spełnił nia i odrodzenia się.

Labcrpe byJ  ̂ z głębi swej duszy republikanie 
nem. Nie popełiumy, zdaje się, anachronizmu hi­
storycznego, twierdząc, że te republikańskie żywo 
powstające ideje około połowy przeszłego wilku, 
to jeszcze spuścizna epoki „Odrodzenia". — Wy­
rwała ona średnie wieki z ciemnoty, i obdarzyła 
świat naukam1' i sztukami • wzory starożytne wy­
tworzyły smak, zaostrzyły badanie naukowe i stwo­
rzyły umysły ludzkie; ale nie tu był koniec togo 
wpływu. — Razem ze sztukami i literaturą zaja­
śniały idealnie urządzenia polityczne Greków i 
Rzymian razem z upoetyzow an< mi postaciami mę­
żów starożytności. — To były wzory, ua których 
się prawdziwi republikanie 18go wieku kształcili.

W jednym z listów Laharpe mówi o biustach 
Nerwy, Tramna, Antoninów, Marka Aureliusza, 
znajdujących się w Paryżu, i zapytuje cesarza, czy 
nie ma w Petersburgi- rzeźbiarza, któryby .e po­
stacie skopjował, aby wiecznie stały w gabinecie 
cesarskim. — Ci mężowie, iścipi© itp. mają służyć

za przykład jego byłemu uczniowi, i wypowiada 
t,o z republikańską otwartością, że tylko szczęście 
'udzKOŚci ma być celem jego panowania. — Wzo- 

! ry te były rozkoszą i osłodą życia Laharpea. — 
W Petersburgu zniechęcony nieraz i z zamiarem 
opuszczenia swego stanowiska znajdował wnet po­
ciechę w Plutaichu, a postacie, jak : Caton, Filo- 
pemen , Aratus , Brutus , Demostenes rozpędzały 
chmury.

Z innej strony wychowanie 18go wieku, choć 
więcej charakter silny i czysty, jak głęboki umysł, 
nie uszedł wpływu filozofii owego czaou, szukają­
cej rozwiązania największych zagadnień, odno­
szących się do społeczeństwa ludzkiego, i idącej 
w tym celu do pierwszych początków społeczeń­
stwa. — Badanie to odpowiadało i naginało się 
doskonale do przekunań republikańskich łączyło 
się z poprzedniemi w jedną całość, której wypad­
ki i ogólny nastrój umysłów dodawały życia. Bo 
takich wjpadków należała wojna o niepodległość 
kolonii Ameryki północnej, która widocznie i na 
Laharpe a wpływ wywarła; a ciekawą niezawo­
dnie bvłoby rzeczą zbaaać, o ile Kościuszko, Pu­
ławski i inni brali udział w tym ogólnym ruchu 
świata w chwili, kiedy u nas grubi panowała 
ciemnota.

Odpowiedni do rodzaju wykształcenia serca i 
głowy mistrza był i plan nauki WW. książąt. — 
M e szedł utartą drogą, ale starał się wskazać im 
wielkie zasady, wybierał przykłady z historji, wy­
wierając najsilniejsze i najczystsze wrażenia na 
młodych uczniów. — Zamiast wykładu praw sta­
nowionych zamiarem jego było przedstawić im 
wielką kwestję początku i powstawania społeczeństw 
ludzkich. — Plan ten uznano jednak Ua dworze 
petersburskim za zby.t republikański, jakobińoki na­
wet. — Nie było sposobu, trzeba było plan za­
niechać, bez porzucenia przewodniej myśli, a w tyin 
celu Laharpe wybiera przedewszystkiem dzieła do 
czytani i, w których sprawa ludzkości bronioną 
była przez szhćńhetne osobistości. F zjtają więc 
mowy Demostenesa, dzieła Plutarcha, Tacyta, hi- 
storję Stuartów, Algc-rnana Sydney, Lockego, Ma-

zwolenia autora, popełnił, co najmniej, niezwykłą 
niedyskrecję, jaką popełnić nie był powinien dzien­
nik, mający pretensję do powagi, i brak jej innym 
dziennikom zarzucający.

Przypuszczamy inny wypadek, że autorem tej 
mowy byłby sam Cza<., w takim razie, strzał wy­
mierzony w przeciwnika odbiłby się, i ugodził w 
tego, który go wymierzył. Bowiem Czat chcąc 
wyszydzić i skompromitować posła Samborskiego, 
użył ku temu mowy, którą mu przypisał, a która 
właśnie, dla swej treści nie mogła posłużyć do 
dopięcia ’3go. czego tak gorąco pragnął. Zatem i 
niedopiąłby zamiaru a niekonsekwencię własną 
odsłoniłby.

Bo czyż upomnienie się za Polską i za uci­
śnioną bracią mogłoby posła na śmiech wystawić 
i zamęl w kraju wywołać /

O jakżeż nisko upadłby ten, który wygłaszałby 
takie opinie! Nie mowa, którą Cza* przesądza, a 
którą, by ocenić, należało wyczekać, aż wygło­
szoną zostanie, ale doktryny jego i jego stronni­
ków są źródłem obfitem owych zamętów, o któ­
rych autorstwo on innych posądza.

Bezwzględne postępowanie Cza»u nie jest czem 
innem, jak tylko dowodem briku wszelkiego po­
czucia sprawiedliwości i słuszności, również tej 
godności w postępowaniu, jakiej przestrzegać na­
leży, niatylko wobec przeciwników ale i wobec 
Bamego siebie. Znać z całego postępowania, że 
Czat bądź co bądź wobec przeciwników swego 
zdania przyjął tak tykę: „Oalomniez, calumniez, il 
en restera toujour quelque chose."

GŁO» z ERAJU.
( Wstrzemięźliwość włoician.)

Jó se fó w k .a  17. stycznia. Ponieważ włościa­
nie stanowią przeważną część ludności naszej, więc 
i każda praca dążąca do podniesienia kraju nie 
muże ich pom inąć, dla tego sądzę, iż na sprawy 
włościańskie potrzeba nieustannie uwagę zw racać, 
tem bardziej, że nam to nawet dobrze zrozumiany 
interes własny nakazuje.

Podniesienie materjalne każdego kraju musi 
iść niezbędnie równoległo z podniesieniem n o r  1- 
liem i u«iysłowem , "kuro ma się odbywać nor­
malnie ; tu trzeba się imać również odpowiednich 
środków, trzeba rozważyć, który środek jakie sku­
tki wywołuje, czy jest stosownem lub nie, trzeba 
się wreszcie rozrachować dobrze, ażali są dostate­
czne siłv do zastosowania i zasadniczego przepro­
wadzenia przedsięwziętego środka.

Między wielu środkami umoraimającemi ipod- 
noszącemi materjalnie zapanował od niejakiegoś 
czasu jeden , który ogarnął um ysły, a jest nim 
wstrzemięźliwość od napojow. Ż góry zastrzegam 
się przeciwko posądzeniu o stronniczość propina- 
cyjną; trzeźwy bowiem i pracowity robotnik pod­
niesie o tyle wartość czy to rolnictwa resp. ziemi 
czy każdego innego przedsiębiorstwa, iż ta nad­
wyżka wynagrodzi sowicie obecne dochody propi- 
nacyjne.

Do osiągnięcia powszechnej .trzeźwuści ludu 
nie jęw) się drogi przekonaniami nauki, lecz pobłu- 
żono się wiarą, a że nakłanianą i przym usow ą, 
więc wypaczoną; przyłożono wszelkich starań by 
ludzie wyprzysięgali się to wódki, to piwa itd.

Apostołowie wstrzemięźliwości objaśniają, że 
w rytuale łacińbkim nie ma przysięgi od napojów, 
lecz przyrzeczenie. Dla włościanina jednak jest 
każdy ślub złożony w kościele przed krzyżem sw. 
przysięgą; po “pełmonem wiarołomstwie komen­
tarz nie zbud uje nikogo, lecz przeciwnie podkopuje 
znaczenie religji i wiary.

rytuale greckim istnieje najlormamiejsza 
przysięga uwzględniająca wyjątkrwe, konieczne o- 
koliezności, przymuszające włościanina do użycia 
alkoholu pod różnemi postaciami.

Włościanie namawiani i przymuszani garną 
się do przysięgi, lecz w rzeczy samej me wiem,

bly, Rousseau, Gribbona itp. — W ten sposób poj­
mował Laharpe swój obowiązek nauczycielski, i 
ta l pragnął wywiązać się z niego w obec narudu, 
pomimo bowiem przywiązania do swych uczniów, 
a głównie do Aleksandra, pojmował on go jednak­
że tylko jako wielki środek, jako narzędzie do 
wyższych celów. (D. n.)

Md DikiĄ RS. tonrotóitm
(Przemówienie Tadeusza Romanowicsa)

Szuzególnem zrządzeniem losów wypadło nam 
dzisiaj w łaśnie, w sam dzień szesnastej rocznicy 
styczniowego powstania , oddawać ostatnią peahigą 
jednemu z tych , co krew swą wówczas dali dla 
sprawy niepodległości narodu , i w powstaniu tern 
wybitne wojskowe zajęli stanowisko. lo ż  mając 
w kilku słowach oddać cześć pośmiertną pamięci 
Wojciecha Komorowskiego — raimowoh z wspo­
mnieniem o nim wiąże się wspomnienie owego ruchu, 
pięknego zapałem i poświęceniem, groźnego wiel­
ką odar mnogością, bolesnego doznanym strasznym 
zawodem. Ktokolwiek umie zajrzeć głębiej na dno 
duszy narodowej i czujne a miłościwe ucho przy­
łożyć do żywego tętna serca narodu — kto wie, 
że pewne aane okoliczności muszą w nleumknio-i 
nem następstwie wywołać wezbranie uczucia na­
rodu i przełamanie granic chłodno obliczającego 
rozsądkH — kto nie zapom niał, iż powstanie owo 
wyprzedził trzydziestoletni przeszło ucisk , i wszel­
kich praw narodowych i ludzkich pogwałcenie, i 
samej myśli swobodnej stłum ienie, i do tego je­
szcze krwawe szyderstwo w oczy narodowi rzuco­
ne — kto pam ięta, iż chwilę przedtem, równic 
jak my uciśniony naród włoski odzyskiwać począł 
swobodę i byt państwowy, i że ztąd święta zara­
za wolności wówczas właśnie silniej m i  kiedy 
szerzyć się poczęła —kto to wszystko wie i pamięta 
i rozumi r ten boleć może nad nieudałym ruchem 
i nad ofiar tysiącam i, jaLie porwał — ale uchyli

czyli się znajdzie 10°/o takich, kturzy i poprzednio 
nie pili wcale lub bardzo skromnie, czyli biorąc 
rzeczy liczebnie, umoralnia się 5 ludzi kot/tein 90 
w i a r  o ło  m c  ów.

Przysięgi takie skiadeją się na całe życie lub’ 
czas krótszy, rok i t. p., okładają się lówmeż poje­
dynczo . gremjalnie np. podczas odpustóV; przy 
kościele otwartym, jak i zam kniętym ; w ostatnim 
wypadku są to przysięgi przjm usow e, co żyje 
przysięga i nie jeden pije zaraz , powróciwszy z 
kościoła lub cerkwi twierdząc , iż nie wie nc co, 
za co i po co przysięgał. Każda pobudka przysię­
gi rodzi właściw# sobie owoce. Krzywoprzysiężcy, 
którzy przysięgę złożyli z musu a po części f me 
wiedząc co czynią, rozpamiętują, kruszą s ię , bo­
leją i zostają miarami wiary nie w Opatrzność, lecz 
w konieczność i przeznaczenie , i pierwsza dotkli­
wsza potrzeba etaje się potem dla nich przezna­
czeniom , bez zbytecznego pociągu do złego, prze­
stają cnotę szanować; inni, słabegu charakteru lu­
dzie, przysięgają uniesieni ponętnym, poetycznym 
obrazem trzeźwego społeczeństwa , wyczekują ja ­
kiś czas przyobiecanej błogości. a zawiedzeni, wra­
cają do napitku ; inn: wreszcie, przysięgają z sa- 
muwiedzą i wyrachowaniem , wiedzą oni lub przy­
puszczają co najmniej z góry, iż przysięgi nie do­
trzymają , ale wiedzą i to również , iż ł teniej ta­
ką przysięgą zdobyć żonę, znaleźć służbę, pozy­
skać urząa , zaufanie i t. d. Gdy przy d am , iż przy­
sięgający na w ódkę, pije rum (po 1 złr. 3‘) cnt. 
garniec), przysięgający we w s i, pije za wsią, więc 
łatwo wyrozumieć, iż to krzywoprzysięstwo rodzi 
owoc bardzo gorzki , bo nieczytelnych sofistów, 
rozumujących bez wiary i rozumu, i kierujących 
się jedynie doraźną potrzebą i wygodą. Nie jeste­
śmy św iętym i, skoro więc chcemy dobra , uni­
kajmy dawania bodźca do z ła t| a takim bodźcem 
jest w tym wypadku łatwość osiągnięcia rozgrze­
sz e n i.

Bądze przeto, że te przysięgi osiągają wręcz 
przeciwny skutek. Zamiast umoralnienia demorali­
zują — a przyzwyczaienie do łamania przysięgi, 
lekceważenie jej, wspomniana już łatwość rozgrze­
szenia .niweczą wszelką moralność. Gdy lud bę­
dzie dłużej tą drogą postępować, gdy się powoli 
o trzaśnie z wszelkie.; religii i bojpzni Boga, a ci, 
co zaprzysięgli wstrzemięźliwość ucztować będą, 
zjawi się w gronie apostołów garstka ludzi zwą­
cych się socjalistami, . ci przemówią w te słowa: 
„Kto chce władać i panować nad ludem, musi mu 
dać źródło osłody w ciężkiej doli życia, źródłem 
tern może być wiara w Boga przyszłe szczęśliwe 
życie, albo nadzieja, w ia ra  i urzecąywisuuienie 
dzczęścia ziemskiego, które wy doczesnem nazy­
wacie. Panując wytrzebiliście z ludu wiarę w Bo­
ga zupełnie, idźcie w kąt, kolej na nas, my damy 
mu ziemię!"

By to nie nastąpiło, można użyć wprawdzie 
przysięgi, i to z wielkicm powrodzeniem, ale przy­
sięgi, której wykonanie łatwiejsze, więc na u m i a r ­
k o w a n i e  rozsądne w napojach: aodatkowo nie 
zaszkodziłaby przysięga na puszanowani) cudzej 
własności w domu i w polu w połączeniu z głó- 
wnemi zasadami nauki o poszanowaniu i godzi- 
wem nabywaniu własności. Taka od czasu do cza­
su wznawiana przysięga może w istocie wielu u- 
moralnić, i zmniejszyć dosyć niestety obecnie zna­
czne zastępy ludzi cudzej własności nie szanujących.

Traktat berliński
w  w i e d e ń s k i e )  U a d s i e  p a ń s t w u .

Po krótkiej rozprawie nad przedłożonym przez 
iząd traktatem handlowym z Włochami, w której 
to rozprawie zabierali głos Ko p p ,  P a c h ę r ,  spra- 
wozaawca F i i r t h  i minister C h l u m e c k i ,  tu­
dzież zatwierdzeniu rzeczonego traktatu wazystkie- 
mi głosami przeciw siedmiu, przystąpiła Izba po­
słów Rady państwa na posiedzeniu środuwem do 
dalszego ciągu rozpraw nad traktatem berlińskim.

czoła przed wezbranem uczuciem narodu i przed 
bezprzykładnem jogo poświęceni im: ten ’za Jeremia­
szem zawoła: „niech mói język, jak gadzina przy­
schnie do gardzielą", gdybym kiedjkolwiek urą­
gał św iętym , chociaż bezskutecznym wysiłkom 
mojego narodu.

Kiedy powstanie wybuchio porwało ono wszy­
stkich za sobą, jak  uragan , ja i  niepowstrzymany 
prąd rzek i, co zimowe zerv awszy pęta . wystąpiła 
z  łożyska. S. p Wbjciecl Komorowski rychło po­
spieszył w szeregi powstańcze , aby tam” na rzecz 
sprawy narodowej użyć w.aeomości i doświadczeń 
nabytych w poprzedniej swej służbie wojskowej, 
a w s-tórej odznaczył się przed innemi prawdziwą 
polską odwagą. A chociaż w tej służoie poprze­
dniej oficerską miał ran g ę , stanął w narodowych 
zastępach jako szeregowiec, ażeby tylko zasługom 
dla narodu, a me dla kogokolwiek innego odda­
nym zawdzięczać wyższe stopnie wojskowe.

Rychło leż swą walecznością stopni się tych do­
służył, a dzielii™ kompanja ze znanego uddziału 
żwawów, w któiej pierwotnie był szeregowym, 
wkrótce ujrzała go na swem czele w randze ka­
pitana. Odbył całą kaiupanję Langiewicza — a  pod 
Grochowiskami barazo ciężko ranny, zaledwie po 
przełamaniu niezmiernych trudności, dostał się na 
prawy brzeg Wisły, ażeby tu w Galicji z r a t  się 
leczyć. Przez dłuższy czas był w niebezpieczeń­
stwie życia — długo tfeż rwał się niecierpliwie z 
łoża boleści na pole walki, na którem mógł sta­
nąć dopiero wtedy, gdy już naimntejsŁJj nie było 
wątpliwości, że wszelkie dalszo walk' są tylko 
trw a w«_ manifestacją, a żadnej nie dają nadziei 
zwycięstwa. Objął wówc-as K om orow sk i dowuda- 
two oddziału, z którym jeduak'pomimo całej wa­
leczności jego, utrzymać się nie mógł, i praea 
przeważające siły wypaLty został do Ga l i e . Kłb 
jeszcze porwał się ck) prawdziwie rozpaczliwe’ wy­
prawy. Na czele 60 jeźdźców wpadł z końce* 
stycznia 1864 w Hrubieszowskie, jak gdyby chwa­
lebnej tylko szukając śmierci. Pod Miarą W sią o- 
skoczony przez M oskwę, przerąbał się w dusło- 
wnem znaczeniu przez jej szeregi. Po rozproszeniu-
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Ksiądz G r e u t e r  iozwijał swe poglądy w 
sposób humorystyczuo-satyryczny, wywołują*')' w 
izbie częste oznaki wesołości. Oświadczył naj­
pierw, że będzie głosował za wnioskiem większo­
ść, nie dlatego, żeby go za dobry uznawał, lecz 
jedynie dlatego, ażeby raz przedmiot ten ustąpił 
ze stołu Izby, i nie potrzeba z nim dalej jeszcze 
tańczyć jak po jajach. Z traktatem berliń­
skim postąpiono tak, jak ci mówcy u b  powieścio- 
piearze, co dla efektu pozostawiają jakiś tajerwtrk 
na koniec. Owoż nie można było zakończyć efek­
towniej sześcioletniej czynności panującego dzisiaj 
stronmotwa, jak takim fejerwerkiem. Ze przez ten 
cały okres dosyć się napracowano nad zaczernie­
niem tła pod fejerwerk, to widzimy. Najbardziej 
uderza niekonsekwencja w zapatrywaniu się na 
cały bieg sprawy wschodniej. Jedni chcą, aby za­
chować się całkiem biernie, i nie uchwalić na nią 
ani grosza więcej. Inm  wołają, dlaczego nie wy­
staw l i  ®o armii w Siedmiogrodzie ? A najśmieszniej­
sza rzecz wydarzyła się pewnego razu gdy rap­
tem wypróżniły się wszystkie lewice, i wszyscv 
panowie z tamtej strony ciągnęli gęsiego do ław 
polskich, aby tam w wielkiej radości i tryumfie 
ściskać się z jednym mówcą, który chciał ni 
mn?ej ni więcej, jak wojny z Kosją. Jedni powia­
dają, kto chce uratować Austnę, ma być ślepy i 
głuchy — drudzy mówią, potrzeba postawić-armję 
na granicy siedmiogrodzkiej, ale nie strzelać, 
tylko krzykiem płoszyć moskiewskie konie.

Mówca uderza na wuiosek mniejszości. Bj ły 
minister sprawiedliwości, dzisiejszy obrońca wnio­
sku mniejszości, chce nam tu wprowadzić p o s t ę ­
p o w a n i e  o b j e k t y w n e .  tvywrócone na wspak. 
Postępowanie objektywne ima się pisma a pomija 
dziennikarza — wniosek mniejszości pomija pismo 
a chciałby dostać w swe ręce hr. Andrassy’ego. 
Wniosek dr. K o p p a  dowiódł, że polityka hr. An- 
draos) ’ego narusza konstytucyjne podstawy.

Przeczytawszy we wniosku mniejszości, że po­
lityka ta narusza konstytucję, sądziłem, że nastąpi 
zaraz gromki akt oskarżenia gabinetu — tymcza­
sem na drugiej jego stronie — co widzę ? próżne, 
nie zapisane miejsce. Niech to zrozumie, kto chce. 
Ja  takiej konsekwencji nie pojmuję. Zresztą rzeczy 
takie nie są nawiną u nas. Dzisiaj przyrzeka 
się ministrów i poparcie, jutro go się opuszcza. Tu 
przytacza pater G r e u t e r  całe szeregi niekonse­
kwencji, popełnionych przez wiernokonstytucyjnych 
liberałów. Jeżeli się mówi o obronie konstytucji, 
to pod tern każdy co innegu rozumie. W y rozu­
miecie pod tem co innego, my co innego, a co 
innego ludy. Wy rozumiecie pod tem panowanie 
waszego stronnictwa. Szczególniejsza to strategia 
że dziś każdy,^'kto przeciw okupacji mówi, tem 
samem potępia swą przeszłość. Strategią w^Szą 
było pochlebiać przeciwnikowi, póki był słabym, 
a jak się znalazł na najmocniejszem stanowisku, 
wówczas ruzpouBynatie z nim wojnę. Andrassy 
tam, gdzie dziś iest, dostał sią za waszą uchwałą. 
Tutaj przechodzi mówca dzieje zachowania się 
centralistów względem sprawy wschodniej od roku 
1876, i ciągłe z n-h strony objawy zaufania gło­
szone względem postępowania hr. -Andrassy ego.

W końcu poświęca ks. Greuter kilka słów ku 
czci Andrzeja Hofera, odpierając uczynione przez 
jednego z mówców porównanie bohatera Tyrolu z 
Hadżi Loją.

S c h a r s c h m i d  wyłuszcza stanowisko, 
jakie on i jego stronnicy zajmują w obec rządu i 
w obec wniosków mniejszości. Powołuje się na 
konstytucję angielską, belgijską i włoską, wyka­
zując , że obie te ostatnie żadnej ni* znają różni­
cy pomiędzy traktatami pokoju, aljansowemi lub 
handlowem i, politycznemi i niepolltecznemi, i że 
potrzeba zatwierdzenia zależy tylno od tego, czyli 
traktaty te nakładają na państwu jakie nowe cię­
żary lub zmieniają jogo granice.

Tu mówca rozbieia obszernie kwestję obeią- 
żenia państwa. Jeżeli rząd jest tego zdania . że 
traktaty w sprawach zewnętrznych nie. podlegają 
kompetencji parlamentu, to nie powinien byt 
przedkładać Izbie i traktatu w/.ględem Spużu. bo 
obciążenie a zmiana g ran ic , to w grun- ii rzeczy 
wszystko jedno. Z tych powodów muwca jest tego 
zdania, iż wniosku mniejszości bez umotywowa­
nia bliższego uchwalić nie można i wnosi nastę­
pującą rezolucję, do uchwalenia w razie przyjęcia 
wniosku większości:

„Izba poselska pozustająe pizy poglądach wy­
rażonych w adresie do J. ces. król. apost. Mości 
z dnia 5. listopada z. r. o niepomyślnem położeniu 
nnansowem sprowadzonem przez okupację Bośnji 
i Hercugowiny i o mogących wyniknąć skutkiem 
tej akoji politycznych zawikłaniach, wyraża przeko­
nanie, że troskliwe uwzględnienie tych ważnych 
stosunków w prowadzeniu spraw zewnętrznych

oddziałkn, wszelka dalsza walka byłaby ju/- sza­
leństwem — nie pozostawało nic , jak ze złam*- 
nem sercem powrócić do domowego ogniska, gdzie 
uniósł miłą pamiątkę, dowód przywiązania i uzna­
nia towarzyszy broni, którzy jako zaszczytną od­
znakę , ofiarowali mu pierścień z napisem : „ vH.  
oddział swemu wodzowi". Ale nie długo dano mu 
u domowego ogniska pozostać. Wchodząc w po­
wstańcze szeregi, należał jeszcze do składu au­
striackiej armii — to też w obec zaprowadzonego 
wkrótce stanu oblężenia i wojennych sądów, pu- 
byt jego w kraju stał się niemożliwym. Uszedł 
przjto do Francii — a w tułaczce tej przyświecał 
innym przykładem ciężkiej pracy. I raco wał czas 
jakiś jako rzem ieślnik, i nie w ahał się w dłon 
niegdyś do wygód przyzwyczajoną, a później od 
sza uli zahartowaną, ująć stolarski hybel. Zapiszmy 
i to, jako jsdną zasługę więcej w bilansie lego ży­
wota: Ud rzemiosła dostał się do kolei żeiaznej — 
a na tem lepszem stanowisku oddawał uiezmierue 
usługi rodakom, dla których i dłoń miał zawsze 
otvyartą, i chętną do każdej przysługi gotowość. 
Był jednym z najczynniejszych członków emigra­
cyjnego Towarzystwa bratniej pomocy. Po dwóch 
latach tułaczki uzyskał ułaskawienia i powrócił do 
kraju , gdzie spędził ostatnie lata życia, przewa­
żnie wśród pracy na roli — i gdzie też dukonał 
uczciwego żywota.

Żegnamy Cię więc dzisiaj na w ieczną tułaczkę 
serdeczny towarzyszu broni, waleczny żołnierzu, 
wierny synu ojczyzny a gorący miłośniku naro­
dowej sprawy. Ź ignamy Cię tem niewymownem 
ale szczerem słowem wspuinnienia, tem uznaniem 
gorących twych chęci i krwi dla narodu pi ze lanej 
i ciężkiej n '  tułaczce pracy — żegnamy cichą a 
serdeczną łzą. Tobie żałobna zmarłego rodzino, 
jeżeli nad otwartym grobem o pocieszeniu mówić 
się godzi, niech ulgą w smutku twym bęuzie po­
wszechny żal i cześć, jakiemi rudacy trumnę zmar­
łego otaczają. Nam zaś bracia — dalej do usilnej, 
wytrwałej, nieustającej nigdy pracy, ażebyśmy nią 
auli się godnymi i silnymi do przyszłej — oby
już zwycięskiej walki!

najwyższemi interesami państwa nagląco jest na- 
kazanem. Izba poselska uważa szczególniej za rzecz 
potrzebną, aby wykonanie art. 25. traktatu ber­
lińskiego br. pozostało ściśle ugraniczonem na cele 
okupacyjne , ażeby koszta administracji krajów za 
jętych , własnemi ich dochodami były pokryte, i 
żeby unikać wydatków ze skarbu państwa na za­
bezpieczenie i utrzymanie a rn ji okupacyjnej nie­
koniecznie potrzebnych."

Dalszą rozpraw ę odroczono do posiedzenia na­
zajutrz.

Sprawy zagraniczne.
R oipraw y w  Izbie franctukiej nad pro­

gramem rządowym
Pan Dufaure, prezes gabinetu, podziękowawszy 

na wstępie za kilka słów uznania, wyrażonych 
dla ministerjum przez p. Senam w interpelacji 
streszczonej przez nas wczoraj, tak rm.wił

„Nie chcę poszukiwać, czy w uznaniu tem nie 
było też obok i krytyki pew nej; pomijam ją  więc 
milczeniem, a przechodzę od razu do interpelacji, 
mogącej mieć zbyt ważne konsekwencje, bym się 
nie miał szczególnie nią zająć.

Idzie tu o urzędników , zostających pod na- 
szemi rozkazami, a wywierających jednocześnie w 
imieniu rządu nie mały wpływ na kraj cały.

Zostaliśmy zapytani, co myślimy o ty cli urzę­
dnikach, czy nie jesteśmy zdania, że całe ich za- 
chuwanie się, tak słowa jak i czyny, puwinne 
harmonizować z rząaem republikańskim? Uzy je­
steśmy zdania, że przeszłość t) ch urzędników 
przedstawia dostateczną gw arancję, iż zostanie 
dpełniony warunek konieczny, ażeby administracja 
przejętą była tym Samym co i rząd duchem?

Przedcwszystkiem chciałbym wyjaśnić powo­
dy, dla których na samym wstępie obrad kwestja 
ta wniesioną została.

Mężowie składający rząd obecny, należą do 
rzędu tych, co wybory 5. stycznia uważają za akc 
nadzwyczajnej wagi, bo ustalający ostatecznip Kzecz- 
pospolitę (bardzo dobrze, bardzo dobrze!)

Przysposabialiśmy ku temu grunt rozważnie 
pracą całoroczną, nie uciekając się do sposobów 
lichej wartości nie raz używanjch przez poprze­
dnie rządy (bardzo dobrze, bardzo dobrze!) lecz 
rządząc krajem w sposób prawidłowy, dając po­
stępowaniem naszern na każdj m kroku rękojmię, 
że wszelkie słuszne prawa tak wewnątrz jak i na 
zewnątrz kraju będą uszanowane (bardzo dobrze, 
bardzo dobrze !)

W jnik naszych usiłowań, wiadomy jest pa­
nom. Nie widzę, aby z tych wyborów mogły'-wy­
niknąć konsekwencje, jakie wywodzę z nicn nie­
które stionnicfcwa ; sądzę po pruatn, że wy bor j te 
uświęciły tylko porządki konstytucyjne, nie odstę­
pując ani na jotę od nich. W ybory 5. stjcznia, 
wlewając nowego ducha w jedno z wielkich ciał 
państwa, ugiuntowały nieodwołalnie republikańoką 
formę rządu.

Nie 'ulega najmniejszej wątpliwości, że po­
wstały z okruchów zgromadzenia narodowego, a 
w większości swej składający się z ludzi, którzy 
w roku 1873 dążyli do zaprowadzenia na miejsce 
.Rzeczypospolitej tymczasowej (provisoire) monari hji, 
której już od lat czterdziestu ośm iu, .Francja 
się wyrzekła, senat wzbudzał w masach narodu 
niedowierzanie, w skutek czego, gdy uie miano 
zadania ao jego uchwał, nie mógł się też ciesz)ć 
należytą powagą, jaką powinien byłby się cieszyć 
w charakterze sw ym instytucji powściągającej . re­
gulującej życie narodu.

Skutkiem rozsądnych wyborów z dnia 5. sty­
cznia. większość senatu w myśl konstytucji 1875, 
stała się nareszcie tem, czem jest w iększuść w Izbie. 
Osiągnięto więc nader ważny rezultat, a miano­
wicie: obie władze prawodawcze idące ręka w 
rękę z rządem w celu wprowadzenia na serju w 
życie porządków konstytucyjnych.

Rzucono mi tu pytanie, i jakież ztąd konse­
kwencje względnie do kwestji w) boru urzędników? 
konsekwencje są te, że odtąd j^stesmy silniejsi 
jak kiedykolwiek, ażeby śmiało wymagać od pa­
nów urzędników, by postępowanie ich było odpo- 
wiedniem ducnowi porządków publiczny ch. Odtąd 
uiKt nie będzie się czuł upoważnionym nie być 
zupełnie jednego zdania z nami, dlatego że ta 
lub owa z Izb naszych również go nif podziela.

Oto jest wielka zmiana, do jakiejśmy duszli. 
Staramy się, ażeby wszelkie biure i urzędy prze­
jęły się tem przekonaniem, że powinny s ę powo­
dować jedną myślą z rządem. Postanowiliśmy nie­
złomnie wymagać tego od wszystkich urzędników, 
i stanie się tak jak chcemy.

A jakież było dotychczasowe postępowani 
nasze względem urzędników ? Uzy naprawdę za- 
nodtośmj szanowali zasługi poprzednią, zasługę 
oddaną zupełnie innym od naszego rządom ? By­
najmniej, nie zgadza się to ze ścisłą prawdą.

Objąwszy władzę po walce zaciętej, zakrawa­
jący na rodzaj wojny domowej z powodu wybo­
rów, pojmowaliśmy doskonale, że spora ilość urzę­
dników, nawet w tej gałęzi rządowej, z której sta- 
lałem  się zawsze wyrugować zajmowanie się po­
lityką, mogła zapomnieć o swym obowiązku i stać 
się ludźmi tego lub owego stronnictwa.

Cóżem u tem przewidywaniu zrobił ? Pan Se- 
nard powiada, iż powinien byłem o tych urzędni­
kach Zalęgnąć zdania od ludzi dobrze o nich 
pomformow un\ch.

Nie uczyniłem tego, bo zdawało się mi słu- 
szniejszem polegać na dokumentach pisemnych, 
pochodzących oo osób, które same urzędowały w 
perjodzie o którym mówię (wrażenie różne). Ra- 
purta mię objaśniły co do stosunków, w , akich 
jaki urzędnia pozostawał z rządami poprzedniemi. 
Dowiedziałem się, że jedni byli tylko narzędziem 
biernem i cierphwem; że inni znów tchnęli du­
chem wojowniczym, a jeszcze inni co się opierali 
spełnić rozkazy władzy zwierzchniczej, tyczące się 
nominacji lub wytoczenia śledztwa Uzyż dla 
wszystkich trzech kategoryj miałem jednako oka­
zać się surowym? Nie.

komiędzy prokuratoram znalazłem pięciu ta­
kich , których według zdania megu , należało po 
prostu pozbyć s ię , co też uczy niłem. Dwóch in­
nych, mniej winnych, zmieniłem, dając im posady 
nieco n iższe, z niższą też od poprzedniej płacą. 
Tak samu postąpiłem z p ro k u ra to ra m i Rzeczypospo­
litej i ich zastępcami.

Co się tyczy sędziów pokoju, tych zmieniłem 
aż 168, a wydaliłem ze służby 177. Nie bez przy­
krości wyliczam te cyfry. W niektórych razach 
dużo mię kosztowało wydawać rozkazy przeniesie­
nia lub wTydalenia , i jeżeli wydałem takow e, to 
tylko z poczucia obowiązku. Oto więc jak postępo­
wałem z uizęduikam l, moimi podwładnymi.

Nigdy n it utrzymywałem i oświadczeni*. n»- 
*ze miniaterjaine wcale nie powiada, ażenysmy już. 
uważali rzecz tę za skońezonę- Bynajmniej, Ppj-
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muję owszem, że wybory 5. stycznia, ustalenie się 
większości w senacie z cechą republikańską i wy­
pływająca ztąd jednozgoclność w poglądach pomię­
dzy władzami, nakazują mi być na przyszłość da­
leko surowszym jak dawniej (środek izby : bardzo 
dobrze! bardzo dobrze!), i baczniej wglądać tak w 
przeszłość urzędników, jako też w ich postępowanie 
przyszłe.

Będę umiał wszakże brać na uwagę zasługi 
położone, ale nie te, o jakich mówił p. Senaić. 
Gdy jaki urzędnik naprzykład, co przesłużywszy 
lat 26 lub 28 bez skazy, ulegnie chwilowo presji 
przełożonego nad sobą, i dopuści się przez to cze­
goś niewłaściwego, czyż byłoby sprawiedliwem pa­
nowie, ażebym z takim urzędnikiem postąpił je­
dnakowo, jak z drugim, co tylko-co wstąpił do 
służby naszej dobrowolnie, za którym nic nie 
przemawia, i który nic nie traci, z tuj prostej 
przyczyny, iż nie zdubjł jeszcze praw do emery­
tury? Jeżeli nieraz dłoń moja karciła łagodnie, >;u 
przycz1 nę tego szukajcie panowie jedynie w tylko 
co wyłuszczonych powodach ; znajdziecie ją  łatwo, 
i z pewnością nie będziecie mi mieć za złe.

Ule po U  tem, po za tę granicę nie przypu­
szczam nawet, ażeby mógł się ośmielić liczyć u- 
rzędnik na nasze pobłażanie; nie możemj pojąć, 
ażeby urzędnik był nieprzyjacielem rządu, któremu 
służy. (Bardzo dobrze! bardzo dobrze!)

Pan Senard radzi nam zebrać konferencję 
z deputuwanych i senatorów każdego departamen­
tu (żywe poruszenie).... Szemranie wasze, niech 
mi służy tu za udpuwiee.ź. Mogę słu* hać panowie 
skarg waszych i przedstawień cieipliwie," ale co 
do działania, to do mnie należ), i spodziewam 
się, że panowie uznacie za właściwe zostawić mi 
całą odpowiedzialność w tej sprawie (bardzo do­
brze! bardzo dobrze!).

Pan Senard wzywał mię. ażebym oświadczył, 
iż podzielam zapatrywania jakie tu przedstawił.

Otóż oświadczam, że uznaję je za moje wła­
sne i czynem tego dow kdą, gdy okaż« się pu- 
trzeba. Nikt z pewnością więcej odt-.mnie nie jest 
przywiązanym do rządów republikańskich. Staram 
się jak mogę. aby każdy je szanował. Nie zapo­
minajcie, że gdy przed ośmiu laty chudziło o to, 
ażeby Rzeczpospolita została ogłoszoną z trybuny 
Zgromadzenia narodowego, to ja  z mymi przyja­
ciółmi — a pomiędzy nimi dostojny nasz prezes 
tej Izby — byliśmy pierwsi co ją  ogłosili, prosząc 
jednocześnie, ażuby p. 7'hiers zootał jej prezy­
dentem.

Nie składaliśmy przysięgi w dniu tym pamię­
tnym Zobowiązaliśmy się tylko przed samymi so­
bą i przed krajem, pozoitać na zawsz* wiernymi 
rządcv.i, którysmj ustanowili wśród tak ciężkich 
okoliczności.

Nie rzuciliśmy jej wśród przejść trudnych, ja­
kie zmuszoną była przecierpieć; rola nasza była 
wprawdzie skrom ną, lecz nic zachwialiśmy się ani 
chwili, pozostaliśmy zawsze wiernymi świętym 
sztandarom (oznaki zadowolenia środka i lewicy..

P rag n ę , ażeby Rzeczpospolita przez osUtuii 
próbę jaka jeszcze ją  czeka — odnuwienie władzy 
wykonawczej — przeszła z takim spokojem i sta­
łością, jak przez próbę z dnia 5go stycznia, i je­
żeli wtedy będę żyć jeszcze, to z pewnością.niat 
serdeczniej odemm* temu nic przyklaśnic! (Żywe 
oznaki zadowolenia w środku i na lewicy.)

Po panu Dufaure zabierali głos p. JViadier£de 
Montjan w imieniu skrajnej lewicy, i p. Floąuet 
w imieniu stronnictwa unji republikańskiej. Dzi- 
wnem zdarzeniem , które zresztą nie pierwszy raz 
się powtórzyło ostatniemi czasy, nikt bardziej nie 
był umiaikowanym i względnym w odpowiedzi 
swej, danej panu D ufaure, jak reprezentant skraj­
nej lew icy; ani siadu przyczepiania się i złośli­
wości nie było w mowie pana Madier de Montjan. 
Odpowiadał tak , jak się odpowiada przeciwnikowi, 
którego się wielce szanuje, przeciwnikowi, z któ­
rym przez cały rok szło się ręka w rękę , ale któ­
remu daje się jeduocześnie do zrozumienia, że grze­
czna , iż tak powiemy wyrozumiałość jest tylko do 
czasu. Lewica więc tym razem okazała się wyro­
zumiałą dla m inisterjum , lecz czyż z tego wyni­
ka , że uważa go za wyraz, swych pojęć i dą­
żności? W cale nie.

Pan Pioąuet wyraził podobneż’zdanie. „Czyż 
myślicie panow ie, że ministerjum istotni* jest 
przedstawicielem większości republikańskiej ? że 
gabinet harmunizuje ze stanem wytworzonym wy­
borami 5. stycznia ? vVybory wprawdzie nie. były 
klęską dla gabinetu, ale też nie były i jego zwy­
cięstwem" t. d. Pan PToąuet w odpuwiedzi swej 
oprócz kwestji puryfikacji urzędnik >w, poruszył je­
szcze inne kwestje, których pan Dulaure nie do­
tykał w swej m owie, a mianowicie, kwestję Rady 
stanu , am nestji, żandarmską , nareszcie kwestję 
szkolnictwa i najgłówniejszą z nich wszystkich 
kwestję klerykalną. Według pana Iloquet, n w r- 
sterjum obecne nie jest długów iecznem i z-stąpi 
je wkrótce gabinet wyszły z łona mających się 
niebawem połączyć wszystkich czterech lewic.

Po godzinnej przerwie, posiedzenie zustało n* 
nowo zagajonem, i pan Terry w imieniu znacznej 
ilośei kolegów swoicn postawił następujący jporzą- 
clek dziemi) : Izba deputowanych ufna w oświad­
czenia rządu i przekonana , że gabinet mając dzi­
siaj zupełną swobodę działania, nie będzie się do­
tąd wahał, po wielkim wypadku narodowym d. 5, 
stycznia zadość uczynić słusznym oczekiwaniom 
znacznej większości republikańskiej kraju, a miano­
wicie w kwestji tyczącej się urzędników admini­
stracyjnych i sądowych, przechodzi do porządku 
dziennego."

Porządek ten, jak wiadomo przyjęła Izba 200 
głosami przeciwko 155.

. K R O N I K A .
Lwów dnia 24go utycznia.

O d czy t pr, Abakanowicza o machinach 
słonecznych odbędzie się dzisiaj w piątek w s ili 
ratuszowej o godz. 5toj po połndnin.

Pierw szy w ieczorek z  tańcami urządzony 
staraniem wyaziaia galicyjskiego Towarzystwa mu­
zycznego, odbędzie się w niedzielę dnia 26. stycznia 
br. w a nam domu narodnego. Następujące przez 
wydział uproszone panie pełnić będą na wieczorku 
tym obowiązki gospodyń: Walerja bar. Heydlowa, 
Kloinowa, Anna Krzeczunowieżowa. Mikolaschowa 
Henryka Rcisiowa, Ksawera koińBka, Antonina Se- 
milska, Eweliua Stanowska, W>zelaczyńska i Zimo­
wa. Nie ulega wątpliwości, że wieczorki te powiodą 
się Świetnie, gdyz publiczność lwowska zachęcona 
wyborną zabawą na wieczorkach Tow. muzycznego 
w roku ubiegłym bardzo tłumnie na nie się wy­
biera.

W kasynie mieeaczańaktem odbędzie się 
wieczorek z tańcami w sobotę 25. stycznia br. Po­
czątek o godzjnie 8mej wieczór,

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po­
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 25. bm. 
o godz. u tej wieczorem w sali rysunkowej muzeum 
przemysłowego w ratuszu.

N a porządku, dziennym:
1. Odczytanie protokołn z ostatniego zgroma­

dzenia.
2. Dyskoga nad wykładem prof. Rychtera.
3. Sprawozdanie komitetu przedwyborczego.
Sprostowanie. Czas w numerze 18tym z

dnia 23. bm. podaje następujące pismo:
„Oświadczam niniejszem, że zamieszczona w ko­

respondencji ze Lwowa, literą (J) sygnowanej w 
13tym numerze dziennika Czai z dnia 17. stycznia 
br. wiadomość, jakoby mnie sąd wojenny za rozbro 
lenie żołnierza policyjnego podczas demonstracji, 
skazać miał na areszt, jest w zupełności niepra­
wdziwą.

Marjan Woliki, c. k. podporucznik w rezerwie 
3go pułku nłanów i praktykant konceptowy przy 
c. k. Namiestnictwie “

(Z.) Brutalstwo. Dnia wczorajszego byliśmy 
świadkami gorszącej sceny. Przy rogu ulicy syks- 
tnskiej przystanął p, Z. bardzo cicny i szanowany 
knpiec tutejszy i czytał nalepione ua kamienicy o- 
głuszenie — wtem przechodsący oficer pnłKU nr. 80 
p. 8. potrącił go tak mowo, że o mało nie rozbił 
o mur. — Z. odwrócił się i zrobił najgrzeczniejszą 
nwagę dla czego go pan oficer tak trąca — na co 
tenże nżył słów karczemnych „Schweigeu Sie — 
Sie lfisr,vieh“ itd. i uderzył p. Z. w policzek. — 
Przechodni widząc to awanturnicze postępowanie 
oficera S., przytrzymali go i odprowadzili nu odwach. 
Na od wacha oficer pełniący stnżbe zażądał od otieera 
p,dani a swegu nazwiska — nie chciał jednak zapa­
lenia Z. przyjąć do protokołn, a nadto w pokojn 
inspekcyjnym pozwolił na obrzucanie Z naizelżyw- 
szemi wyrazami. Spodziewamy się, że jeneralna ko­
menda winnego ukarze.

Ze znakomitych fortepianów Bosendorfe- 
r a , przysłanych umyślnie na honuerta Rubinsteina 
do Lwowa, pozostaje jeden na sUaazie u p Miarka. 
Jesi, to instrument nadzwyczajnej śplewnonci i siły 
tonn , a jego mechanika , tzw .tripl ■ echappement* 
jest tak misternej konotruLcji, że najlepsze pianissi- 
ma i cieniowania z łatwością odduje; rówi ież można 
dowolnie uderzenia twnu przedłużać i stopniować, nic 
odejmując palców z klawiszów. Fabryka iortepianow 
w ostatidch larach została bardzo wydoskonaloną, 
ale tak doskonałych jak ten fortepianów dotychczas 
n nas nie widsiano.

Dżuma trwoży dziś całą Europę. Rządy au­
striacki i prusiii zdecydowały się jnż przystąpić do 
wspólnego działania przeciw szerzeniu się tej strs 
sznej epilcmji. Narady w tej sprawie odbywają się 
obecnie w Wiedniu i wkrótce zostaną wysłaui leka­
rze, ażeby na miejscu zbadali charakter i siłę pann- 
jącej w Moskwie zarazy; zbadanie takie jest konie 
ernem, bc mcie jeszcze się okazać, że doniesienia do­
tychczasowe są przesadzone, zwłaszcza, że oficjalne 
dzienniki moskiewskie dotychczas piszą tylko o za 
palenin płne i tyfnsie.

Żle strony kolei północnej Ferdynanda zarządzo­
no powstrzymanie wagonów przy pociągach pospie- 
Bsrycb, które bezpośrednio szły z Warszawy do Wie­
dnia tria Grauica.

Bzlimr National Ztg pisze p. t. „Ladami Nie­
miec wobec zarazy moskiewskiej" co następuje: Prze- 
dewszystkiem porozumieć się z Austrją. Do­
tąd wprawdzie panuje zaraza w miejscach oddalo­
nych i naturą samą odciętych od świata, pokąd mrozy 
pannją, ale skoro na&Ląpi odwilż to wówczas nawet 
kordony wojskowe nie dadzą rady. Trudno przypu­
ścić, aby żołnierz zdułał się oprzeć wołanin kobiety 
zgłodniałej lab dziecka, które będzie cMało uciec 
Koniecznem przeto jest, ażtby działalność kordonów 
wewnątrz Moskwy odbywała się pod nadrorem kon­
sulów i lekarzy austrjackicb i pruskich. .Zdaje się, 
że i Moskwa z tem się zgodzi, bo w takim razie nie 
spadnie na rząd moskiewski cała odpowiedsialność 
za ewentualne rozszerzenie -:ię zarazy.

Bal maskowy W sobotę dnia 25. stycznia 
w obn salach teatralnej i redutowej czwarty wielki 
bal maskowy połączony z przedstawieniem w Teatrze 
Rozmaitości o godzinie H ej w nocy komedji z niem. 
w 1 akele p. n. „On nie jest zazdrosny.

Teatr. Dziś dnia 24. b. m. na dochód p. Gn 
atawa Fiszera przedstawioną zostanie po raz pierw­
szy słynna komedja w 3 aktach „Pierw izy proces," 
pp. Deiacuur i Hennequin, autorów „Lola." Zachę 
caó publiczność do lieanego zebrania się ua dzlsiej- 
isy beńefibt artysty pracowitego i powzuechiue ce­
nionego, uważŁmy za zbyteczne, dodw y tylko że 
„Pierwszy proces* wszędzie za granicą grany był 
z wielkiem powodzeniem.

R o h a ty n  22. stycznia. Dnia 20. b. m. około 
lOej g idzlnj wieczór, zapaulo sie aianc w stogu 
złożone stojące na gumnie Stanisława Sieka, wło­
ścianina w Zalipiu pud Rohatynem, z którego po­
woda zgorzał dom mieszkalny tegoż i 6 budynków 
gospodarskich, tndziez dom sąsiada jego Piotra Mu­
zyki wrai ze stodołą, szopą i zapasem zboża. Szko­
da wynosi ogółem do 800 zlr. Ogień byl prawdopo­
dobnie podłożony, 1 żandariuerja tutejsza dokłada 
starania do wykrycia złoczyńcy.

P osm ak  22. stycznia. Sprawa przeciw Towa­
rzystwu oświaty ludowej. W dniu dzisiejszym pized 
sądem powiatowym wydziału karnego, toczyła się 
i prawa przeciw Tow arzysiwn oświaty Indowej, a resp. 
dwom członkom dynktji tegoż Towarzystwa, to jest 
pp. Rymarkiewiczowi i Koziowsaiemu. Oskarżonych 
bronił p. rzecznik Jażdżewski, który na wstępie za­
raz postępowani* sądowego wnió ł, aby sąd rozpo­
rządził z swej strony urzędowe tłamaeuenie całej 
odezwy, podpisanej przez obwinionych, a w pismach 
tutejszych w miesiąca paźlzierniku roku zeszłego 
ogłoszonej,, na wyrażeniu k tórej: spraw naglących 
szkoły i kościoła, opiera się cale uskarżenie. Źąda-ł 
nią swe obrońca uzasadniał tem, że tłumaczenie wy­
rażenia tego przez policję sporządzone jest błędnem 
— a mianowicie w tem, że wyrażenie to: obok na­
glących spraw szkoły i kościoła, oddała policja po 
liemieckr „neben den ńente so wichtigen and drin- 

genden Fragen in der Schnie and Kirche," a więc 
dodało wyraz „wichtigen," którego wcale w ode­
zwie nie ma.

Sąd zgodnie z prokuratorem przychylił się do 
żądanie p. rzecznika Jażdżewskiego, rozporządzając 
przetłumaczenie urzędowe całej rzeczonej odezwy — 
a Zanikiem tego sprawę odroczył.

Sekta ma habitów, stanowiąca jak wiadomo 
pewien rućzaj odszczepieńsfwa w ialamlzmie, a którą 
nważano za zupełnie jnż wytępioną, znowu, jak do­
noszą dzienniki zagraniczne, odżyła i bndzi postrach 
we władzcacb Stambułu. Szeik Hadikat-Ben-Sand, 
wnuk azeika wahabltów Sanda, ai raoonegc przed 
szescdzietięciu laty na dziedzińca Starego Serajn, 
podniósł sztandar powitania w skalistych okolicach 
Medieku i Dżndandy. Na wezwania jego zbiegły się

ty iią śe sekciatzy, którzy rozmaite napady wykony­
wają na swych przeciwnikach w okolicach Mekki i 
Medyny. Osman bej wyst<pif przeciw niw z wojska­
mi, ale dzicy Hednini rozbili go na nic i w pierw­
szymi dniach stycznia r. b. dotarli z orężem w ręku 
nawet do bram samej Mekki. Następnie wykonali 
napad na karawana, która w/acając do Europy na 
dzień przedtem wyszła z Medyny. Szerif Mekki wy- 
jłał na pomoc karawanie 6U0 koni —  a mysztaryi 
z ] 'arna °zkn bataljon piechoty i znaczny oddział 
żandarmów, ogółem 1.500 lndzi. Pomimo tok powa­
żnych sił, Sand, nazywający się szoiklem z szeit ów, 
napadł na karawanę na czele 1.300 Beduinów. Atak 
wymierzony był najprzód na wielbłądy, wiozące wo­
dę —  następnie na tesztę karawany. Szczęściem 
nadbiegła wzmiankowana pomoc i po trzechgodzin- 
nym krwawym bojn, Bednini wahabici zmuszeni 
zostali do ucieczki. Napad ten na karawanę, 
'pywarł wszędzie bardzo silne wrażenie, tem wię­
cej, że nic podobnego nie zdarzyło się jnż od 
itu lat.

Śmiertelne w esele. Dzienniki francuskie do 
noszą o okropnym a oryginalnym wypadku , jaki w 
tych dniach miał miejsce w Tours : Na jednem z
przedmieść tego grodu wypiawiano w restauracji go­
dy we8i Ine. Podczas gdy liczne grono oddaw ało się 
ochoczo zabawie, podłoga w Bali balowej nagle się 
załamała i wszyscy spadli na niższe piętro. K ata­
strofa nie obeszł a się bez ofiar. Pięć osób, między 
któremi i oboje państwo młodzi, poniusło śmierć na 
tychmlastuwą ; wiele osób jest i annych.

O b ru s  M esso m era  , jeden z najpiękniejszych 
jakie się znajdowały na wystawie powszechnej w P a­
ryżu , przedstawiający „Przegląd kirysjeiów w roka 
1805“ został sprzedany w tych dnich w Belgjl za
275,000 franków. Są amatorowie, którzy utrzymują, 
że za obraz ten zapłacono wcale nie wiele, zwła­
szcza że za odpowiedni mu obraz tegoż malarza 
znany p. t. „1807 r." głośny nowojorkski bogacz 
8 tu»r1 zapłacił przea 3 laty 300,OuT franków. Mes- 
sonier , jak utrzymają dobrze poinformowani, licz, 
jnż obecnie majątku około 3 miljunów franków, wy­
łącznie zarobionych pęzlem.

O i f i a u  domowrm ojca św., dziennik izym 
ski Diritto donosi kilka cLuawycu szczegółów. Leoi 
XIII, wstaje zimą i latem o godzinie 6ej raso i 
odprawia p rw ie  codzien nużę w swej domowej ka­
plicy. 0  godzinie Tej je Śniadanie, składające się z 
filiżanki kawy i jajka, albo też czekolady —  po 
śniadania przechadza się po ogrodzie lab galBrji, a 
niekiedy zapuszcza sie w bardziej oddal >ne częśri 
Watykanu i wszystkiemu się przypatruje, wszystko 
ogląda. O godzinie 8ej zagada do pracy z kardyna­
łem sekretarzem etanu, podpisuje dokumenty i wszel­
kie papiery. Potem doje audjencje, po których obia­
duje niekiedy wcze miej to znOw później, stosownie 
do tego jak długo przeuiągnętj się pusłucLanit, zwy­
kle jednak koło drugiej godziny po połndnin, Obia­
duje zawsze razem ze swoim bratem, przełożonym 
nad bibljoteką watykańską. Obiad ten jest bardzo 
skromny, „kładą „lę zazwyczaj z zupy, kun zęel 
gotowanego, uiekieay z innej potrawy mięsnej i o- 
woców, przeważnie gruszek. W czasie obiadu ojciec 
św. wypija trzy lampki lekkiego wina czerwonegu. 
Kawy po obiedzie nie pije. Drzemka poobiednia trwa 
zaledwie dwadzieścia minut i to w fotela. Następnie 
oddaje się pracy ze swoimi młodszymi sekretarzami, 
piuze, podpisuje papiery, odczytuje proźby i wydaje 
rozporządzenia. Ukończyvssy te zajęcia, ojciec św. 
znów przechadza się do zmruku w tGnarzy„tnić 
kilku kardynałów, najbliższych siebie, zwykle w leci 
w galerji zwanej loże Rafaela, albo też w bibljotece 
Jeżeli w drodze ojclms św. napotka jakie krzesło 
lab stół, zarai. siada, towarzyszący mn jednakże 
stoją, Przechadzka taka zmienia się zwykle w ros 
prawę literacką Ojciec • św jest wielkim znawet 
nietylko literatury włoskiej ale i francuskiej. Umie 
on un pamięć mnóstwo ostępów z włoskiej i francu­
skie: poezji i niekiedy deklamuje z wybornym ah 
centem atwory Lamm tina i Wiktora Hugo. Z dzień) 
ników. oprócz głośnych katolickich, czyta paież nie­
wiele — codziennie przegląda Popolo Romano, nie­
kiedy Opiniom i Diritto. Na jego biurku leży zawsze 
Łt 00,3 de* lM ux Monetę* i Nuova Anto’ogia_ Na 
stole v  gabinecie papieskim leży zawsze o tw am  
wielka biblja. Po przechadzce wieczornej, ejciee św. 
odmawia modlitwy w towarzystwie swego kapelana, 
poczem jeszcze raz przegląda sprawy idzien is, 
dotyczące osób, porządku i zarządn dworem. O go­
dzinie lOej Leon X III. prawie zawsze kładzie 
się spać.

Rada miasta Lwowa-
(Po. iedzent i z dnia 23 ttycznia).

Przewodniczący prezydent A. J a s i ń s k i  Obe 
cnycb radnych 72. Na wniosek (naglący) p. W. D ą ­
b r o w s k i e g o  uchwała rada wybrać komitet, Uóry 
ma się zająć „prawą uczczLnia dwudziestopięcio­
letniej rocznicy zaślubin cesarskich, przypadających 
w kwietnia b. r. 'W skład komitetu wchodzą pp. 
prezydent, wiceprezydent i jeden człunek z każdej 
sekcji. Komitet ten pizedłoźy woj projekt pełnej 
radzie.

Sprawą, która zainteresowała w tym stopnia 
pp. radnych, że się zebrali w tak niezwykły kom­
plet, jest z a ł o ż e n i e  k o l e i  k o n n e j  we Lwowie. 
Wiadomo, że przed kilku tygodniami wniósł p. ^Sm idt, 
pełnomocnik t r y e s t e ń s k i e g o  towarzystwa „Tram 
vay,“ ofertę do magistratu, w któi ej proponuje i_Jo- 
srnie kulei konnej w na. r m  mieście. P. Schmidt 
złożył kaucję w wysokości 25 tysięcy, w skutek cz - 
go rada poleciła osobnej kumisji przeprowadzić z aim 
układy. Układy te trwały dłuższy czas, aż nareszcie 
doprowadziły do ostatecznej umowy, Która potrzebo­
wała tylko potwierdzenia pełbej rady. W chwili 
jednak, kiedy korni, j» gotową była ze swoją pracą— 
występuje nagie dnia 20. b m. nowy przedsiębiorca 
W osohie p. O t e 1 e t'a, (?) przedsiębiorcy z Belgji, który 
przystał należycie umocowanego pełnomocnika swego, 
p. T r e y z - D r e y z .  Tenże złożył kaucję w kwocie
15.000 zlr. i przedłożył swoją ofdrtę. Komisja uie 
mogła już wchodzić z p. Treyz-Dreyz w żadne u- 
kłady, nie chcąc nielojalnie sobie postąpić z p. 
Schmidtem. Uważała jednak za swój obowiązek 
przedłożyć radzie tahze i tę ofertę. Sprawozdawca 
komisji p. L u d w i k  W i e r z b i c k i  odczytuje przeto 
umowę nłożoną z p. Schmidtem i ofertę p. Treyz- 
Dreyz. względnie p. Oteleta. R zen zadziwiająca, 
że oferta ta w kilka pnuktacu zupełnie jest równo- 
brzmiąca z projektem komisji i p. Schmidta. Spra­
wozdawca odczytał przeto tylko te nstępy oferty, 
które się różnią z elaboratem komisji, wykazując 
przytem o ile te różnice „ą korzystniejszeml lnb nie 
dis miasta, Bardzo niebezpieczny warnnek znach, dzi 
się zaraz w pierwszym punkcie, mianowicie p. Treyz- 
Dreyz żąda koncesję dla O teleta ln b  a k c y j n e g o  
t o w  i r z y s t w a ,  któreby się mogło zawiązać, pod­
czas gdy koncesja dana tryosteńakiemi. towarzystwu, 
firmie znaną), deje pewn* gwarancję. Kurzyitniejiią 
zlś dla mlaita jen proposycya nową) oferty, gdyi
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„Ja koncesje tylko na lat 40, podeaa. gdy pierwsi 
żądają na lat 60. Kursystniejsny daki jest warunek, 
że p. Otelet chce płacić csynss po 15 ct. sa 6 metr. 
coby prsynioslo miastu rocsnie 900 sir., wssystkie 
jednJk inne warunki są o wiele niekorsystniećuu od 
jferty p. Schmidt”. Komisja wnosi: Rada sechce 
upowaisnić komisję do traktowania * P- Treys-I»reys 
i do nowych koncertncyj s p. Schmidtem, których 
resultat prsedloiy następnie radsie.

Radny p. Z i m a  F r a n c i s s e k  zapytuje ąpra- 
wosdawce, c if  p. Otelet złożył kaucje, w jakiej wy­
sokości i w jakich papierach?

P. p r e e y d c n t  odpowiada, że złożone z cm ta/y 
15 tymecy w asyrnatach galic. banku kredytowego.

P. Z i ma .  Z a.s1 dł tu nic* wy kły wypadek. 
W sprawie tak rosgłuśnej, o której tyle mówiono , 
pisano sjawia »ie prsedsiebiorca w ostatniej chwili, 
w chwili kiedy już prsgprowadsonc sostały układy 
n jednym oferentem. Jest to aadriwiające: Nie dla 
tego, że sic sjawia prsedsiebiorca drugi, lecz że sie 
si lwia, że tak sie wyrażę, o trsy kwadranse na 
dwunasty. Do tego p. Otelet żąda koncesji niby dla 
siebie, ale ewentualnie dla zawiązać sie mającego 
towarsystwa akcyjnego. Z kim wiec bedsiemy mi ;ć 
do czynieniu? Zresztą, kto jest ten p. Otelet? Ktu 
jest towarzystwo tryeiteńskie ta wiemy, gdyż było 
doać c iu d  do poinformowania sie 1 wiemy jauą ma 
prsessłofić. Cc sie saś tyery p. Oteleta, to komisj i 
nie miała esasu do poinformowania sie — ja  jednak 
mogę ssanownpj radsie udsielić niektóre daty, które 
pochodzą s autentyesnego źródła, bo urzędowego. 
Jest to jeduak sa delikatna materja i dla tego u 
praszam p. prezydenta o zarządzenie poufnego po- 
siedseuia.

Przewodniczący podlał wuiosek teu w mysi 
regaljjninu pod głosowanie. Rada snaczui większo­
ścią wniosek ten ncnwala. Dalsza wiec dyskusja 
odlyla sie na poufnem posiedzeniu. Informacji udzie­
lone przez p Zime, nie musiały być pochlebnemi 
dla p. Oteleta, albowiem rada uchwaliła Nie wcho­
dzić > p. Twy* Dreyi w żadne układy — zarazem 
należy mn wydać złożoną kaucje. Z pełnomocnikiem 
tryejteóskłego towarzystwa p. Schmidtem, poleciła rada 
komisji, aby dalej traktowała co do zmian niektórych 
punktów.

Rolnict wo przemysł i handel.
O S .61  > lk  do s-.an. 'a d  jr r  j  stkioh oddriałów To 

WŁrzyatwa goi podarskiego galicyjskiego.
C strrnastn walua zgrom adzenie rady  ogólnej Towa- 

rzy itw a gozpocartaiego galicyjskiego odbędzie 818 w my®
§ 27 statu tu  dnia 23. i  następnych lutego b. r. we Lw o­
wie. .

Podając to do „'ladomośei t*an. rad, jako te ł ,  iż 
p rog ran  o d n e n y  ogłoszony będzie późnie, i rozesłany 
wszystkim oddziałom, tudzież członkom Towarzystwa
uprasza komu t:

1) o wyznaczenie delegat jw na toż zgromadzenie w 
myśl § 17 statutu* s dokładne® podaniem ich adresów, 
tj. miejsca zoznionzkauia i poczty — do dnia 10. lutego 
uajdsdc-j, przyezem zwraca uwagę, Że według brzmienia 
now cgi «Laiutu przypada pia na 30, lecz na ao członków 
jeden delegat, a nadto pp. prezesowie oddziałów są z u 
rzędu delegatami,:

E) o nadesłanie w tymże term inie sprawozdań z ca 
łopoi-znycb. czynności swoich — niemniei z obrotn tan  u 
-«.1»i w: rok 1878 w myśl ft 16 lit. d l s ta tu tu , wreszcie: 

3) o nadesłanie w tym że term iuie wszelkich wi o- 
Bków, jjk ieby  na porządku dziennym zamieszczone miec 
obcięły, ktoru wedtng § 23 regulam inu winny być po­
przednio n t  piśm ie podane.

O uzyskanie zniżonej opłaty na kolejach dla delega­
tów i członków poczynił już Komitet kroki odpowiednie.

Z  Komitetu Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego.

Wicapreces: A b r a h a m o w i e  z, Sekretarz Towarzy­
stwa: J . G r  e l i  ń  s k i .

k k i ę g O I D K .  W Husiatynie rosyjskim sprawdzono 
cmi 14. bm. wybuch kiięgubuain między stadem  wołuw 
w ilości 100 asfnk tamże p rz jp ęJi onem. Z  tego pow odu 
tarząazono w eiłn g  p o s t a n o w ie ń  jgs * i  7 ustawy z dnia 

9. czurwca 1868 r. 22 6 kilom etr okrę* zarazy, do kto 
ego wcielano na»iępująoe miejscowosoi powiatu husia- 
ńakiegc: Hu taty a , OloLowozyk, Trybuohowce, Liczko- 

roe, Samołuskowce Horodnioa , Seńkowce i Wojewodyń- 
ce, Lakowkąt, Pustołuwka, Myszkowoe, Celejów, Uw.sla 
N iaborg nowy, N izborg -tary , Krogulec, W asyltowoe, 
Czabarówka, Kocinbińce, Kotówka, Teklówka, Hadynko- 
wae, Zabińcu, Probużns, Hrynko *oe, T łusteńkie, Czarno 
końce małe, Czarnokońoe wielkie, Czarnokoniecka Wola, 
Bossyny, S ielderzyńce, Kooinbińcryki, Zielona, Szydło 
żca, Sidorów, K rzyw enue, Wasylkow i Su hodół — i 

wzbroniona odbywania targów  oa bydło rogate  w Prubu 
wum i Husiatynie. Równocześnie zamknięto zak ład  kon- 
tum acyjny w Husiatynie.

Przegląd polityczny.
Lwów żJ4. stycznia. 

Zadany kłam przez Fremd^nblatt twierdzeniom 
niektórych dzienników, jakoby kr. Andraesy miał 
sam od siebie proponować przedłużenie terminu 
administracji moskiewskiej w Kumelji, powtarzają 
z kolei i inne inspirowane organa, lub komunika­
cje. Tak więc piszą z Wiednia zarówno do Gaslein 
budy x jak i do Fester 12- ydn , że twierdzenia 
owe są zupełnie bezpodstawne i fałszywe, lir. An- 
drassy, Według tych kategorycznych zapewnień, 
godził się na przedłużenie mandatu komisji euro 
pejskiej do spraw Rumelji, ale niczem nie popierał 
przedłużenia terminu administracii moskiewskiej. 
Wreszcie według listu wiedenskiego do Fesłer 
Lloyda , nie było nawet okazji do popierania tej 
prolongacji, albowiem JRobja wcale tego nie żą­
dała; rząd carski miał tylko „sondować“Jytę spra­
wę podczas misji Szuwałowa w Peszcie, ale zro­
zumiawszy, że taki projekt prolongacji napotka na 
opozycję powszechną, zaniechał nawet wszelkich 
dalszych „sondowań." Nigdy zatem formalnie ta­
kiego żądania nie stawiał. — Mniej więcej podo­
bne komunikacje obiegają dziś także po depeszami. 
Ale brukselski Le NoraL organ moskiewski, idzie 
dalej i twierdzi, że Moskale nie mieli na,wet ża­
dnych „życzeń" tej prolongacji, &1< żeby przykła­
dać pełną wiarę do tych twierdzeń Nordu, chce 
on wprzód zaczekać do 1. maja, tj. do naznaczo­
nego Moskalom terminu do opuszczenia łłałkan. 
Od dziś do ówczas, powiada ou, być może znajdą 
się jeszcze jakie - „życzenia" moskiewskie.

0  pokoju m o s k i e w s k o - t u r e c k i m  znów, 
po raz już setny czj więcej — donoszono ze źró­
deł moskiewskich, że został ułożony, że nawet 
miał zostać nareszcie podpisany, i znowu wszystko 
okazało się zmyśleniem. Pogłoski zaś te rozsiewa 
ultra półurzędowa Ageucd Russo, dając co raz inne 
tło swym humbugom Teraz np. rozsiewając wieść ( 
ową, uważała za stosowne poprzedzić ją  zarzutami 
przeciwko „pessy mizmewi oamychże nawet niektó­
rych moskiewskich dzienników, i dopiero po takim 
w otępię upewniała, że wszystko idzie dobrze, na prze­
kór „pessymistom a pokój z Turcją już nawet 
podpisany, fymczasom właściwie nie podobnego 
dotąd nie zaszło.

W spiawie agitowanego przez Moskali planu 
wytworzenia W i e l k i e j  B u ł g a r j i ,  tj. połączenia 
wbrew traktatów;' berlińskiemu Kumelji wschodniej 
z Bułgarją, donoszą z Adrjauopola do ateńskiego 
A 'u,yo*, że w skutek parcia Moskali i tysiąca 
podstępnych sztuczek ich agitatorów, zgromadze­
nie notablów bułgarskich ma mieć zaimar odro­
czyć wotowanie na księcia bułgarskiego, aż dopó­
ki Bułgaija z Kumelją nie zostaną połączone. Gdy 
więc termin wotowania nadejdzie, mają pp. nota- 
wle — t. j. kreatury moskiewskie pomiędzy nota­
blami — oświadczyć, że zgromadzenie w kwestji 
obioru księcia jest niekompetentne, albowiem brak 
w niem przedstawicieli z „południowej Bułgaiji." 
Koczem też same indywidua^imyą wnieść żądanie, 
ażeby dopóki owi przedstawiciele nie zjawią się, 
powierzyć nadal zarząd ks. Dundukowuwi, a je­
dnocześnie agitują się juz teraz zaburzenia, które- 
by wtedy wyDuehły w Kumelji i któreby cały ten 
plan mogły w porę poprzeć. — Wiadomości te 
Neolugusa są nadto zgodne z ogólnym stanem 
rzeczy na Bałkanach, ażeby na nie bliżej nie zwró­
cić uwagi.

Szeroka opozycja jaka się podniosła w różnych 
krajach Niemiec przeciwko projektowi „ p r a w a  
k a g a ń c o w e g o "  cesarza Wilhelma, dała pole 
do pogłoak', że rząd ma cofnąć ten projekt. Tak 
sądząc, opierano się zapewne i na liście Bismarka, 
który pisał, że przyjęcie lub nieprzyjęcie owego 
projekta jest mu dosyć obojętne. Dziś jednak jpoł- 
urzędowa Nordd. Atlg. Ztg. odwołuje te pogłoski, 
przynajmniej w tym sensie, że o cofnięciu projek­
tu „r.ie dotąd w kompetentnych sferach nie wia­
domo." Prywatne zaś depesze Nowe) Fr^sty dono­
szą, że o ile dziś można sądzić,'centrum i „postępo­
wcy" będą głosować za wnioskiem p. Heeremana 
(ze stronnictwa centrum), który żąda, ażeby rada 
związkowa w zupełności ów projekt odrzuciła; na­
tomiast nationałliberały chcą tylko wnieść moty­
wowany porządek dzienny, w którym mają się 
oświadczyć przeciwko projektowi, ale zarazem wy­
razić zaufanie, żo reichstug sam dosyć, będzie miał 
energji, ażeby bronić u siebie pailamentarnych 
praw Izby.

Według wiadomości różnych organów nie­
mieckich, a między inuemi i Frankf. Ztg. nadzieje 
ks. Bismarka co do przyjęcia projektowanego prze­
zeń monopolu tabacznego. zostaną podobno zawie­
dzione, a spodziewana większość w radzie związ­
kowej, która miała ten projekt popierać, nie może 
przyjść do skutku.

Zwracamy uwagę na powyżej zamieszczone 
rozprawy w Izbie francuskiej, a w szczególności 
na mowę prezesa gabinetu, w której tenże odpo­
wiadając p. Senardowi, rozwijał bliżej wygłoszony 
ostatnio program polityki rządowej. Zapatrywania 
dzisiejszego gabinetu mogą się wydać jużt-o nieco 
surowemi, jhżto zbyt ogiędncmi przynajmniej co 
do nieLtórych kwestyj, ale zdaje się, że stosunki 
obecne miejscowe tego wymagają. — Aguacje mu- 
narchiczne we Francji znów głowę podnoszą, choć 
tylko drogą manifestacyj. Tak przed kilku dniami 
zebrało się około 500 osób w sali Herza (to jest 
w sai koncertowej), gdzie po długich mowach na 
cześć hr. C h a m b o r d a  zawotowano doń adres z 
prośbą, ażeby jako „ p r a w o w i t y  k r ó l "  wyrwał 
Francję z toni „ d e s p o t y z m u  i a w a n t u r . "  Po 
takiem wotum wierni się rozeszli przy okrzykach 
(zapewne nie zbyt głośnych): „n ie  cli ży  je k r ó 1!“

Telegramy „Dz. Polskiego.”
N i e d e n  24. styczni*, (prywatny)

Na wczorajszym zebraniu starego i nowe 
go kluou posypowego, oraz dzikich, przy- 
jęto pierwszy ustęp rezolucji Sch&rsufimida, 
drugi ustęp odrzucono.

Mandat komisji wschodnio -rumelskiej 
ma być za zgodę wszystkich mocarstw 
przedłużony zu trzy miesiące.

Kandydatura Bozy Petrowicza do tronu 
bułgarskiego znajduje poparcie ze strony 
BwSji. Battenberg nie przyjmie tronu.

JB te lg ra d  24 stycznia, (pryw.) Rosja 
darowała Serbji wszy»tkie parowce, jakie 
podczas wojny na Dunaju stacjonowały.

H o n s t a n t j  a o p o l  24go stycznia.
(pryw) Essad bey ma byó odwołany z Wie­
dnia, a miejsce jego ma zająć Server- 
pasza.

W i e d e ń  24. stycznia. N. fr. Presse 
donosi, że delegaci austijaccy i niemieccy 
zebranej dzis komisji zdrowia wniećli na­
stępujące środki celem powstrzymania dżu­
my: Wysłać lekarzy na miejsce grasowa­
nia zarazy, aby zbadali charakter jej prze 
biegu i przestrzeń jaką zajęła. Bezwarun­
kowy zakaz przywozu w s z e l k i c h  towa­
rów z okolic zarażonych, tudzież niektórych 
rosyjskich. Ustanowienie dwudziesto-dniowej 
kwarantanny ua wszystkien komoracn gra­
nicznych południowych i poludniowo-wscho 
dnich dla podróżnych, przybywających i 
okolic zadźumionych. Rząd zamierza w meśd 
przedłożenie dc Rady państwa względem iziez w ysłania lekarskiej komisji. Jak Presse

k o n s t y t u c j i ,  p r z e t o  z p e ł n e m za ­
u f a n i e m  p o z o s t a w i a  n i e mi e c k i e -  

u p a r l a m e n t o w i  o b r o n ę  k o n s t y ­
t u c y j n y c h  swob ód w obe c  p r o j e ­
k t a  do p r a w a  w n i e s i o n e g o  p r z e z  
r z ą d  do R a d y  z wi ą z ko we j . "  Po 
przyjęciu wniosku powyższego wice kan­
clerz Stollberg oświadczył, iż rząd nie mo 
że udzielić Izbie ani treści wniesionego do 
Rady związkowej projektu do prawa, ani 
objaśnień co do stanowiska jakie rząd w 
obec projektu tego zacbnwaje, ani też do­
puścić ao dyskusji przedmiotu tego.

W ie d e ń  23. stycznia. Izba posłów 
prowadziła dalej dyskusję nad berlińskim 
traktatem H o f e r  broni kompetencji parU- 
mentu, polemizuje z Grreuterem. Berliński 
traktat był odpowiednio do stosunków ko­
niecznością. Wujna z Rosją jest w przy­
szłości nieuniknioną. Austrja musi zmierzać 
do sojuszu z Niemcami.

P i n j u e t  podnosi, że depntaoje bośnii. 
cko-Lercogowińskie dowodzą, iż tamże nwa- 
żają stan rzeczy jako siały. Okupacja jest 
w Audtrji bardzo popnlarną.

Pe l z  jest przeciwny okupacji z powo­
dów ekonomicznych.

An s p i t z  polemizuje z Keuwinhem, 
uderza namiętnie na B erbsta, i kończy 
energiczną obroną polityki Andrassego 
Mowa jego wywołała oklaski i sensację.

O b e n t r a u t  krytykuje politykęAndras- 
sego i podnosi przeciwko okupacji zaizuty 
ńnansowe.

W ie d e ń  23. stycznia Zgromadzenie 
przewodniczących stowarzyszeń przyjęło 
wnioski rady miejskiej co do urządzenia 
utoczystego pochodu w dzień sruormgo 
wesela cesarskiej pary, i wybrał komitet, 
który wspólnie z komitetem rady miejskiej 
ma obradować nad tuządzeniem kostiumo­
wego pochoda.

W  i e d e n  23. stycznia. Dasiaj toczyły 
się dalej przedwstępne rokowania w spra­
wie środków przeciw zarazie, pomiędzy 
Fwkelnbnrgiem z jednej strony, a radcą 
dworu Schneiderem i szciem sekcji Brei 
skim a drugiej strony. Właściwe układy 
rozpoczną się jutro pod przewodnictwem 
ks. Anersperga Mają być ułożone zasady 
co do kordonu i kwarautany od Rosji , tu

kredytu ua po* rycie kosztów. Reprezentant 
rosyjski, m^ąąiy taaze należeć do Konferen­
cji, oczekiwany tu iaaa chwila.

id  « |in  24. styczni*. Senat obradował 
nad budżetem spra/<iedLwcsci, i zatwierdził! 
go. Minister spraw iedliwości wyjaśniał sto­
sunek kościoła do państwa, wyraził nadzie­
ję, że spokojna, szlachetna mowa papieża 
służyć Wędzie za wzor biskupom. Pizy po­
miną, iż wszyscy biskupi, z wyjątkiem tycn, 
któiych siedziby wyłącznie kurja nadaje, 
utrzymali extqu«tur. Oświadcza, że mini­
sterstwo nczyni wszelkie możliwe ustępstwa 
co do biskupstw, podległycn królewskiemu 
patronatów i, jednak przestrzegać będzie praw 
korony.

B e r l i n  23. stycznia. Izba niższa w 
toku obrad nad wnioskiem Heermansa 
przy jęła wniosek postawiony wspólnie przez 
otronnictwo uar. dowo liberalne i postępo­
wców, brzmiący w następujących słowach: 
„ Izba  z e c h c e  o d r z u c i e  w n i o s e k  
H e e r m a n s a  i o ś w i a d c z y ć ,  ze po­
n i eważ  i s t n i e j ą c e  r ę k o j m i e  s w o ­
body s ł o w a ,  m e z a i e z n o ś c i  i po­
r z ą d k u  o b r a d  w p a r l a m e n c i e ,  o r a z  
k a r n o ś c i  c z ł o n k ó w  p a r l a m e n t u  
s t a n o w i ą  z a s a d n i c z ą  p o d s t a w ę ,  
z a r o wn u  p r u s k i e j  j a k  n i e m i e c k i e j

nogOrza Podgorycy i innych terytorjów 
tureckich przypadających jej na mocy po­
stanowień traLtaia berlińskiego, znacznie się 
polepszyły. Na posadę dyplomatycznego 
agenta Francji przy księcia czarnogórskim 
zamianowany został ostatecznie hi. SŁ Qnen- 
tin, dotychczasowy dyplomatyczny agent 
francuski w Belgradzie.

W e r  s u !  23. stycznia. Deputowany 
Laissani wniófeł w Irbi8 wniosek dotyczący 
Bkróeenia terminu służby wojpkowej na 
trzy lata. W kołacn parlamentarnych po­
wątpiewają aby wniosek ten mógł zostać 
przy.ętym, Deputowany Laroehe - Joubert 
(Bonapartysta) wnosi, ab r Izba po nastania 
łagodniejszej pory roku przeniosła miejsee 
obrad swych z Wersalu do Paryża, ale 
wniosek jego nie został uwzględniony.

I I  e n a  I 23. stycznia. Minister finan­
sów Say przeiłożył Izbie budżet na rok 
1880.

WtiadeKt* 24. stycznia, 10 godz 39 mm.
Akcje Kruaytowe . 216 60 Akcja kolei Poluiln. —■ —

„ A ntlo-A ustr. 96 50 Su-iranków kt , . . 9-33
„ UmoHsbwor . — - (Rosyjskie bankno.j . 1-13
„ kolej Kar. L ad. 220 ■50

U sposobienie: słabe.

W ie d e A  23. st;
Jed. dług pań. w bank.

„ „ w-.srebr.
R enta w ziooie

■ k  ■

A  20-1
1 Dul

iniyn . . . .  116-70
e b r o ........................ 100 —
frai kówka . . . 953

Losy p^iyc «.r. 1860 11330 Dukał ces. men. 5 55
/k e je  —mku wied. 78 0 — 100 marei uiemiec. 57 65
Akcje banku kredyt. 215.40

W ile d e u , 23. ątycznjg, li. goiiz, 15 mii 
Losy kredytowe 131 ■— 'Jntr. HU .o-Obl. 1877 60 50

.  poż. z r. 1860 213 75 Galie. Indemnizac^a 85 60
„ Ang.-Austi. B. 95 — 186 Losy . . . .  142 —
, Unionsuank 64 25 Siedmiogr. kole; . . 107 50
r kohu Kar -Lud. 22 25 \  .-kehrsbank . . . 106 —
,  „ Pół-wctt, 20. 50 Tureckie Losy . 20-20
m „ Folac u. 64 — Złota renta węgiersk. 82-90
a „ Alfoidb. 116 — Węg.-Gal. kolej . . — •—
a a Elżbiety 168 50 Stastsi a hi . . .  240-50
„ „ Lw.-Ci.ei 120-— Bankyerein . . . 10375
w » Węg.-PoL ill* — Węgit.-bkie Lobj , . SR 
a a Rudolfa 11550 Reichsmark . . 57*65
a a Alurechta 8S 25 Ross/jakie banknoty 1-13

Usposobienie : słabe.
Pary i  3% renty 76 80 Lombardy . . . .  —

Berlin 23. stycznia 5 g c i i .  48 n u r .
Rogj jakie banknoty 196 50 ual-^yjskuo . . . .  96-10
Akoje kredytowe . 888-— h  .L i Bamońskiej . S l-lo
LomDardy , . . .^113 50 Austrj^jfcie bi nknoty 173-40

Usposobienie : siale. 
relegramy .  n e ś e n  e z dnia 23. stycznia.

W i s d e ń : j  szen. e zł. 9‘ 10 żyto zł. t>'6C, oKowira pr. 
10.000 ńter-procent t i r 28 25; B u d a - P e s i ^ t ;  pszenica 
76 kilogr. (na w iosn y  pszemes zł 8 5 0 , B 3 i  l l  n : pe
nioa żółta na kwiecień-maj 176 50, ż y t o  , ozowita
* Co 5S 60; S z c z e c i n :  pszenica — —, rzepak na je­
leń -------. P a r y ż :  mąki 100 kilo 5950.

się dtmiaduje, postawi Finktlnourg wmo- 
otłr, ażeby w okolicach zarazą dotkniętych, 
komisjom lekarskim dodani byli reprezen­
tanci interesowanych mocarstw, ażeby eks­
perci mogli mieć wsadkie prawa dyploma­
tycznej misji, a bezpośredni stosuneK icn 
z rządami był nieprzerwany.

B u d a p e s z t  23, stycznia. Komis; 
finansowa prostuje podane przez dziennik} 
wczorajsze wywody ministra finansów, o1 
oświadcza, że nie 211 mdjonów renty za 
stało sprzedanych a 21 miljonów pozostało 
w kasach, lecz 11 miljonów pozostało, a 
221 miljonów zostało sprzedanych.

1L - n b t a n t y n o p o l  23. stycznia —
Według wiadomości otrzymanych przez pół- 
urzędoi ą Polttische Lorrespondmz. Porta 
zawiadomiona Została, Ze deputacja ligi al 
bańskiej złożona z 12 osób udaje się do 
Konstantynopola w celu złożenia sułtanowi 
petycji, żądającej w lnnenra ludności albań­
skiej zatwierdzenia przywilejów gwarantu­
jących administracyjny samorząd aibańsmch 
terytorjów.

Były w. wezyr Mehmed R u a z u i  pasza 
jest Konający.

C e ty n j a  23. stycznia. Od chwili 
przyoycia Komibaizy tureckich widoKi po­
kojowego załatwienia sprawy oddauis Ozar-

P ociąg i w olejow e.
Odonoda^ me Ł ao m .

Podług zegaru lw ov, skiego.
DO KRAKOW A: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

po-iąg  pospieszny: o goa^. 4 min. fc3 rano *  
osobowy ; o godzenie 4 m u. 59 po południu po^.^_ 
mieszany.

DO Pl)U WuLOCZYSK : z Podzam cza: o godz. 12 min, 
31 yiouzur pociąg osobowy ; o godz. 11 min 24 w 
południe pociąg uiięsuany,

DO P0D W 0L0u2.Y SK  : z głównego dw orca: o godz. 6 
min. 67 rana  pociąg pospieszny : o godz. 11 i i 4 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 -min. 25 w po­
łudnia puo-ąg mieszany.

DO CZEKKiuW LbC : o godz. 6 min. 45 rano pociąg j o- 
spieszny ; o godz. 11 min. 45 wieczór ;,, oso­

bow y: o godz. 12 min. 50 z południa pociąg nnęsza. ly. 
DO a . AJNISLAW uW A: na S try j: o godz. 7 rano.

rrmyohodsą do Lwowa :
Z K T JK O W A : o godz. 5 mm. 4* rano, pociąg pospie­

szny, o godk. 9 min. 47 wieczór, po n ąą  usobuwy, 
o godz. 11 min. 28 przed puiuuuiem, Boci*fc m ie­
szany.

k a d t ł i s u e .
W  odpowiedzi ns umieszczone w nuoierzu 18 

„Dzienuł. Polskiego" z dnia J8go bm. oświadcze­
nie Zarządu izr. kuchni ludowej pod napisem.„na­
desłane", oświadczamy, że nie zajmujemy sńj zbie­
raniem składek na fundusz kuckni ludowej izr. 
i nie zamyślamy wcale z szanownym zarządem 
vucnni ludowej w jakiejkolwiek zostawać styczno­
ści. Gzysiy dochoa tego wieczorka przeznaczony 
jbot dla towarzystwa ku wspieraniu biednych izr. 
uczniów szkół średnich we Lwowie. U ieezorek 
ten urządzony zostaje w porozumieniu z zarządem 
tegoż towarzystwa. Komitet urządzający. Trze w o- 
dniezący towarzystwa ku wspieraniu biednieli 
uczniów bzkoI średnich we Lwowie:

£yr. B . titi~iiberg m. p.

Dnia 23. styocnia. 
LWÓW, i  izby handlów
I. Akcje za sztukę ó 200 *ł. 
Kolei gal. Karola Lud wika

„ Lwowsko- Czarnio w. 
E anku Hipotecznego gal 

„ Kredytowego gal.
I I .  Listy zastawne za 100 zi. 
To w. Kred. gal. 5 °0 w. a.

I %  l
Laukn llipot. gal. b „ a 
I I I  Listy I tu in t  za 100 st,

IV . ObUgi sa 100 sir.
1 idem mzacyjne g a lio .. 
Pożyczki k raj. 1873 6°/0 
Losy miasta Krakowa 

„ a btanisiawow
V.

ńukat holenderski . .
.  co.urski . . . 

jfl irankówka . . . .  
Pó ł im pśija ł rosyjski . 
Rnbel rosyjski srehrny 

„ n . 1 -PiS-ow
400 m arek niemieckich 
S rebro  ca 100 złr. . . 
iKnpony w sreb. za 1* >0 sir.

Wiedeń 22. stycznia.
[)“/o Zjed. Ołng pań. bank 

J ? .  srebr

czeskie 
wigierskie 
gaLeyjbkie 
bukowi ńsk 
siedmiogr.

Listy zastawne.
/0 Bankn N aród, listy 
, gahcyjskib. . . .

listy eakł. kred, włoA 
IWi wffriankir , ,

żądają płacą

224 — 
125 — 
253 — 
220 —

221 — 
122 6 0 J 
250 — 
216 — ,

86 70 
81 60 
86 70 
91 60

86 — 1 
80 50 
86 — 
90 90

93 50 92 26

91 30 90 25

86 -  
91 — 
15 50 
24 60

85 16 
90 -  
14 50 
23 -

6 51 
5 54 
9 87 
9 65 
1 78 
1 14 

68 -  
100 60 
100 25

6 41]
5 45 
9 30 
9 55 
1 70 
1 12 

57 30 
99 60 
99 25

61,90 
63 30 

105 -  
. 103 -  

81 -  
86 — 

. 80 50 
75 -  

. 101 60

61 75 
63 15 

104 6u 
102 — 
80 50 
85 50 
79 75 
74 -  

101 25

100 —

. *87 — 
>. 06 60 
. 77 80

B99 35 
79 50 
86 50 
92 60
7 * * 0

„ Domen państ. 120 zł.
Foiyczlci loteryjne. 

j 08/  pożyczk1 z r. lo39 
» 1854 

* , „ „ 1860 
/4 losów pożyczki austr 

państw, z r. 1860 . 
iuSj' pożyczki z r. 1864 

„ prem  pożyez. węgier. 
r  Coiuorcutu . .
„ Kredytowe . . 
a Żegl. par, ua Dunaju 
„ ku, ii halm
■ ■ rTlfy
„ hr St. Genois . . 
m miasta Rudy 
„ ks. A  indiji ugri -ta 
„ hr. Waloste.n 
.  hr. Keglevich .
„ Ruunlfa . .

tureckie 400 franków
Akcje buitkowe i przemysł
Banku n»/od. aostr. . .
iakładu kredytowego . 
Żeglugi par. na Dnoąju . 
Koiei połuoc. FerdynandS 

„ rządowej fr. a.
„ zachód, ces. Elżbiety 
„ Połudmowbj .
„ Galicyjskiej 
a Czeruiowiecluej 
„ Albrechta . . 
a węg. północ, ws. hod. 
a ks. Rudolfa 200 zł sr, 
„ A. fóId. Fiumańsluej. 
a Koszycko-Bogumlł. ’ 
a Sieamiogrodzkiej. 
a Cisańskiej . . . 
a w sthoć -węgier„kiej. 
a aui it-. północ, zachód, 
a Franciszka Józefa 

Bankn n g io -a u str .. . 
Zakłam Kredyt, wągier. 
Ranku franka-austr. . 

a galic. dla handln 
przem w Ki akowii 

a kredyt, galic. .

■ dla obrotu ogóln.

żądają płacą
Obligi pierwszeństwa.

żądają płacą ,
111 - 110 50

..

144 — 143 — Kolei koszycko-bogam. 69 70 69 40 ;
„ państwow. 600 fr.

Ł n J-ia  i  r  1367 
„ połndn. 500 fr

160 50 160 — |

316 — 314 —
„ 154 25 i

110 — 109 10
109 50 109 - Bopj leó 7 -76 6°/0
114 113 75 „ p, c. F . 100 zł. mk. 103 — 102 —

„ „ 100 zł wa. ------- 96 —
126 50 125 76 „ w sreb. 6°/0 104 25 104 —
142 76 141 50 B połud.-pół. niem. 1t
79 75 79 50 6%  za 100 zł. w.a. 86 50 86 — i
------- 26 — b°L w s reb rze . . 

„ galic. Kar. Ludw.
80 - 79 50 i

161 50 161 — i
96 - 96 - buO zł wa. w sreb. j
42 — 41 50 6% 100 z ł . . . luO 40 100 16 (
29 75 29 _ J irnii ja  n . 99 50 99 30 i
29 75 29 25 „ Lw.-Czer. aSOózł

1
36 75 36 — tw  sr. 6% za iOOi 

Em isja z r. 1867
7i 50 77 —

30 50 80 — 78 76 78 25
28 40 23 20 „ Siedm 2(> i zł. w l. 63 76 63 25 1
24 76 24 26 a 1 s Rudolfa 300 zł.
16 60 lu  — w sr. 6°/o za 100 zł. 76 — 75 5016 — 
20 50

15 60 
20 20

Tow. pragskie przem, 
żel. po 80u z ł . . . ,

y f a l  u t y
89 75 89 25

789 — 
219 25 
608 —

787 — 
219 — 
606 —

Cesi rski* korony 6 57 
5 55 
9 84

5 55 
fi 54 
P 882047 

244 — 
159 75

2042 
243 60 
159 25

Suwbrei y  angielskie 
Im perjały rosyjskie. 
Srebro ...........................

11 77 
9 61 

100 __

11 75 
9 60 

100 __
65 - 64 50 Srebro kupon , . i

227 50 227 25 Bank. państ. Niemiec
122 50 121 50 za 100 m a re k . , , 57 75 67 65 *
__ — -  — Rubel papierowy . . 1 13 1 12

116 - 115 50 t
117 —
116 25 
102 —

116 -
116 75 
10l„50

żądają płacą
WB‘ ’zawa 21. stycznia rb . kp. rb . kp.

108 — 107 — Listy zastawne le j serji ------- 100 —
182 50 18ł - 29j oerji ------- 100 —
109 25 108 75 kupon . ------- 032
— — ------- B nowe . --  -- 100 40

129 50 129 — kupon ----- - 040
96 — 

216 60
95 60 

216 —
a likw idaryjne . .

kupon — —
89 70

— — ----- Kolej warszaw.-wied. ----- 55 —L „ „ bydgos. ----- -----__ - —  — Ros. pożycz, prem . I86ł — 1—
Z  z . . . I86® mmm —w

I M 1P6 M 4

 i r m -  t t t p  " ^ i n r i T U T i  ii i i  mi ^
n A O a l l ’ jOdkowycL i św ierkow ych  

»  J f  *  w M  U V 0 V l l  (smerekow ych) na rok 1879 *y- 
nośaący około 100.000 etóp kubicanych, upr. edeny bądaie a wol­
nej ręki nu miojocu wyrouu lub a od&Mwą do dwurca kolejowego 
w DuLINIE alwO do składu w HALICZU.

r a k
wodny z dwiema, piłami, z dwiema cyrkulaikuni i ma­
szyną do heblowania desek z odpowiednią ilością ma 

terjału świerkowego i jodłowego, 
jest do wydiiciiawienio, % wolnej ręki na Ut tray  pod bardzo 
Koraystnemi warunkami. Sacaegołowe Viyj»śuieni& ndaiela 

piro 2-3  Jómef N oworyia w Dolinie.

GTarbarrda. L w o w sk a .
n a  K a n i a n t y n o w i e  1. 7 0

Przyjmuje do wyprawy wszelsue giiuuki skór i wykończa starannie i spie­
sznie wszystkie roboty wchodzące w zaKras g.rbarstwa i białoskómictwa, po eo­
nach nmiarkowa jych.

Osobom, któreby nadesłały pewną Jeść skór, a życzyły sobie otrzymać ta­
kowe donice wykończone, a bez żadnej opłaty, Garbarnia Lwowska obowiązuje 
Mą zwrooić w właściwym czasie, franco, r wną połowę tychże skór już wykoń- 
OLanycn. 1I 16 J—?

Adres: Ł. H. Małecki, hotel angielski, we Lwowie.

ANT T K w A R N IA
K. Ł U K A S Z E W I C Z A

w ©  L w o w j e ,
u trm y sn u je  »u* sme m 0 skttsttm ie

w ł e i k t  w y b ó r  Ł s i ą i e i
we w e;yttkich jęiykoc. i wnz ikiej treści, starych i najnow szych wydań 

i pieca taaowe p** n iijn lżssycli cenach.
Zaknpnje także wszelidi go r< dzt u k n ążk i i starożytności. Sam r- 

ia  z prowincji załatwia jak  najrzetelniej 1 punktualun., 1079 8—0
katalogi I spisy książek żądającym posyła franko.

wierna

Składy w t Lwowie w  ap tdow h^pp , Mikolasoha, Zyg,  R aokeri i i .  BeklWł.

KANTOR WY MI ANT 1
k  o, rr-— i£rn* ęęu  *«

akcyjnego Banku Hipotecznego
k n p a  m j :S»

w a b i  w l r t f ’-
poa wanuuaut' aajprs^^teinfleilsćisńl.

U S T 7  H P ffT E C Z S I. |
któr-i odłog * Um» . ią*.:s )o6'c- iJa. *. ■ t j ft-V i • " i y *
i mmi* » ónis fet.. grimuK 11 ly i Ays< ó iĄ-. M
pltaM-i ta»4^**pvry*Ł -ajjilarayei. ”.

otaą wr łjnww igarp*«>ihgc> A c> ass-S.w* t
JBBL WnystkH m o *mmm * tsrmwia*# -naeaa,

sta k n a a ^ e w b i  f  irmrtżw WwwfliMiiWej: bwas --.-A:'
1006 7 - 0  W



D i s j e - i  a n n c m u  
D Ł iM N IS  F 0 L S 3 J --

I .

t e q i i l i i r i9 e ^ ^ a i# i* # l ł ł tp 8 r 1 4 Wa| i * ą .  aftnmiłiri.m&i^feYmr?. u d o  i»»rił̂ feii
- . i t o g ł 1̂  R g e a! 1

o lO T H S ?
0 13 9"

JtPrioffiki ii 
f¥ *  q u »

s s p  ipiuryj^ BlSrS 3 S W  
I^eW  T * r ^ f c k i l l s U i )  U i  X

lofar ł  11 «

„  .  - t . , .  - ze, ttrem dm , FrottJfrojT.dla dsieoL -'.isĉ yi <■ n .aa SiHm 1 Jap. om bgsi tfcf ,Htod*:"‘80 1

c*5 Ml
T  » ™] mi « n y ,  C rtp a  de ł y w ,  M il, 

Org*iniynj, S jatkę 4o jiod^loł^i^
 u ' 1 m # t

" i yraloSkm.

. ' M J C ?  ' r ?F r *  l l l t i ,  Krepiny, bpięcim, Kutasy 
! d k  4kie ozdoby pasmanteryjne

— k. ........... '•-■■| - ‘ -V —

rwtr  vf!i ■"■Tfr " !‘TO'.a' .J" " 1 ■
Piftera miy i  taniufcł l Arowego fo iir t t *

WiArkniize"*' iowtojjt 'wlutówił&Bti 
P<*D> s i a to  ja d w ib a e * *  głowni.

F iM r iJ a o z fc . ^npeeaktr Poiłkoódln 
-■i Kąft»ni|ti ^ag^Dwace dla^Hreci,

t i\ . A ■ i r 1 r rn  1 ’. \ ,^ rn  . v u f lj '
C^HłtJp do pcjea Ji»ftg#ap,ę, i batyłtywe

w r b  ^ l i u i r t  ed c ?  f « K  I i a i s p i e s s 7 i i e |  i  n n f a k u r a t n l ^ j
:" irn :.M nT l7^T T  l i -y A  J KT i/M.ri.yiili.  Uiii/J ~ l f  ■ ■■wy\ r n i t j . - ^ / / . - . j “ ». ;^' tr-. i t t :o. | i ix ^ -------- 1

tve Lwowie, pr~y uttcy Halickiej l. Ł

. i i i  »»* tt  ••;>.( il.M .  /< JiJlil YSiJ

HajiiszBliflge&Mf
ma fortepian poleca księgarnia

n  L v r o w r t : .  *

 ^
ULpliJiciegb d -m irfc n łfc^ o t /;  £; v.oa ‘fiJlTiiLK r-^fl 

K w i a t y  w d z i ę c z n o ś c i .  K v irjw  6 l ct. M ą y t a  P o . k a  H a -

:)0S 

..itr.!!Ii irid
^  *j -' . | i t!

-U F 7 7i^

« 'ii-  ifl f i  - 1 • ^  Ł d ^  ti.lfśó7a 
'?p&trótem Przei ‘21 *

>fi410/JUS Luj Ol

znrka 45 ot. Jeszcze raz PolMft francuska 45 ct. 
Dumka. B ozak  i  K a M r i t f l  64 efcjr^  nłp-ą^wął
a. Ińbinuki. i- *••'»-n - * M 4  ..... *: —

JL olo  - B e t o  €1 a ^ o p  ’ raez BrtnisłnWŁ-Wysockirgo 54 gt>u * ^  s l  
K w u b >  B * n  H ałzer (Flaur* AaPJhfiellas) pUze* k«ę- Unistrrt.

’ Hopfa 90 ct. •’ ■.>:'.2 i-uJ. .1*24 M isi _
Postęp p m C j -  Mazwty o ^  Jortapim przez F. T] molskiego 64 ct. 
Ł e n c h t k a  ter , g a t ea ^nizez Barmana 9 6 .et.  -DV/$</ ji".»K. ly p iA W

i -• p W ^ ^ M o o w a  j-wdane (ijjiełka:
IOO F łg tu r  M J u n r f l b h  z jm aatRfm  rysunków. N; pisał Karol 

.JfcBtBA^r^aaflr, OTroetyciet-.taacó* w Wsrszaw;e zł. 1’2).
t a b n A w  kotylionowych z rysnnkami napis«ł po nie­

miecku Karsscby 65 ct. l i 71 i —6
TanZ-foniUłundo.BtlelilciH (Po frarensku) 25 ct.

Pu itera a yimion tago  
Meniszera Oyskok atiry .
Buds.i czer^ orepo 

Ofner A Ue-ybnrger ozer iony zł. l  i —'90 
Burgundera czerwonego . złr -  ‘90
Voslanera Stifta białego . „ — 90„ Schlemberr c'»rwonego . 1‘
E i^ tern” abnrgers Safta białego „ — 90 
Yoslanerł Stifta białego . .  —•80

Golaek bisłogo
I*isportee Moz‘ 1 
.T oLannif b irgeri 
fit.-Esf epbi czerwonego 
St.-JnłioL bieduc cerwonogo 
0hateaox Margani czerwonego 
Hant Baruac białego 

,  Santarnci biscegO 
dusiat L nntl 

Bzampana Moet & Cbandon róf owy 
„ Engen d iq u ot biały 

Ladi Sport Klub B-.an.pana 
Madery 
Ohery
Bortwein atary
F zolisn z fabryki Jego Escel. 
Alfreda hr Potockiego —•80

€ h i ń » k o - r o s y j s k a

HERBATA
czysto arom atyczna praw dziw a .
ljt  kilo Kongo cesarska . . złr. 2 —
‘/s n farólijna , . , „ 3-
‘/i „ Melange de Moscan . „ 4 —
*/, „ Empenal . . . „ 6' -
% „ Wy Jtewek herbacianych . „ 1'20

Wysiewlri jeszcze ‘yito trótii m  tal tanie
1 bnt. Bnmn I. aorta stary . złr. 1‘4C 
1 » ,  «■ » • * MO

ptzez cał‘i limę cmnie Sw

Ka l a f i o r y
1009 w ł n & k i e  4 ~ ^  

w  diAyfth pięknych, rtiiich . 
utrzyKjęe -4 ro j\s ł handel

St MARKIEWICZA
we Lwowie, w rynku L 42.

Podziękowanie.
Bolesny cios dotknęt nas straty 

rjoa, J a n i .  8 h  <( >ri a  j . c. k. 
•rtiti -b ta  taboli rajewj', s*n»r. sgo 
OO dłttgiok cierpię ni arh w dnin 18. 
■tyczu i a b r.

Składamy i in u ’Bz*m pabhc mq 
podziękę -Wielrooio*inu pann Dr. 
K aro low i ^ i n n t n e m n  c k.
lekarzcwi pułkoW»mu, który j ^ e z  
Drzecięg słaboś ?i o ca teg o i bes- 
interesoTr-ift. z pełne m p }4w;ęce- 
r :e t  1 iozyl. i taką ^ytęisi^c^ tr '-  
ak.iwościę uraz opieką otaczał i  > 
iatotnie czcigodne Imię J jgc , jako  
im  ne to Dobrodziej ! w niewyga­
słe] pamięci naasej d o’g*nmie po- 
■oatarie 1218 1 1

Przyjm az'a:hetny nr.giu tycb 
słów kilka, niejako w ętłr (dcień  
wdzięczności, z którą dla Cię oa:e- 

1 rocon* dzieci z* ail^go, ..a ponie-, 
sione wszelkie trndy i poświęcę-*

I ma dlań okazane n e im i nnie po- 
roatań

I Marja SygteriCs, 
o k. telegrafistka. 

E m u n e l  S j  g i e r l c z ,  
pełn imoo^ik org. Bs-ku BSł»TiŁ“.

W u y s t k i e

CZASOPISMA
iij uswsne de nabycia u

_f kolportera w  StanisJawowie,
który się poleca łaskawym względom

W io B o P t i t o r n e w s k l .I J
Z n a k o m i r e  p o g o d z e n i e .

ViiŁ0 OTINE
jeał ld l l  7

M ą e t k a  r y i o w a

p r z y g o to w a n a  £  Bisromt/ikt
dia tego to ^zirla szczęśliwie na skore 

i i i e d o i t r z e ś e e a  p r z j s t a j e  d o  
c i a ł a ,  nadaje

c e r ~ c  ś w i e ż o ś ć  n a t o r a ln y

CK. FAY
M  igazyn Fsrfwm u  Paryżu  

9, aa nlloy de la Palx, 9
Iłoataó możns we Lwowie w apteksoh 

Rp Krzyii-uOTskiego obok Brygidek, P 
lik o ls-jh ” , tudzież w magazyn, ab gal-ir 
-ryjnych pp, Kamila Strzyża .skie -o .  

Lejna Feimncha, K. Bayera ,i L-*"n' ;
w DaMnrowoao1! w «nó Br.~(Hirr, -lep-

' ą

L . K R O K O W 8  K I
w - Lwowie plao M arecki 1. 8. 

p  le c ą  w " «Ju>ięlc»xpm icyborw c  
P Ł Ó T A A ,  b l e ś i a u ą  s t o ł o w ą ,  s r i r ż t n g i .

bieli f nę g o lo n ą  d la  dam  i m ę źc n /zn
kołnierz?, m«nszety, krtwaty, «k rpetk i, plaidy, kocyk' itp.

C e n n i k :  r o z s y ł a  f r a n k o .  1182 4 - ?

~ ̂ .■eMfiisrSMlal.* i.' iMtcn w.-rart*— -- rr»?
Faltzowaiia w» > h a. 
n a 1 rynoHA d o  n«t o .  

k a z n .e  słę co**as więcrj Ja - 
ho b a r d z o  s z k o d l iw a  d t a  u s t  

1 zębAw.
Wiplmożny 'Psn Dr J. G. P o p p  i. k. 

nadworny dentya a - W-edum.
Bylb:m  jnż dawniej p’sa ł, Vc-. 

chcisłe n z»czekać na .kuteczność P»u- 
.kiej wyb *"nej wody do net. ć.ade*’ z 
nśytych śrorik3w a :o okizał sii tak 
(Pibryu.. jak w  da anat.ery sowa do ust 
n» m i  gęHozwstó dsiasła i zęby ; n- 
żyw-Ji n Ja -nuei wszelkich .przepis.- 
nych srolków prier lekarzy bez Md- 
p eg j slutkn. gdy* wszystkie nasty tĄ- 
bowe i u»śla lowauft wo ta araterynows 

o ust erzniłT m idzląr], prz^z pocie­
ranie, I p c z  ich nie —zmoemły, *  tem 
firnem pogorszyły cierpienie. ffedV  
własneg więc przek ^au a cała n ijs 
nadzieja polega na Pańskim wyrobie 

z szacunkiem  
Pr, WILH RA9CHKE, w*, r. par*or. 

Bystrzyca ns Morawie 1166 l 4 
Składy nr-icn pr p«r.tó » utrzymują 

efi LWOWIE : spt Mdl ug» ap,L, p' 
P. Mikolarn., J. B eisna, 2ygmu ts 
Rnc'i-ę.ra J» <«ba Pipesa, K K zyża- 
iii wski apt., K. Str/,yżnw ii, M. Mu'1m 
i A, Rklepiń'Vi *pt„ ł  raoia L»zow cy. 
Wł. T*p* K, Beycr & Leon. Fr 8knl- 
ik i & Lnch.

f  liłityincie mmw  woMowym
u lice ^lekarska l. PI, 

rozpoczyna się

W H V Y  K 1 J R S  
j e d n o r o c z n y c h  n c h o t n k ó w

i innych nauk przygotoi- awozych 
wojskowych

a d n io m  1. m a r c a  1 8 7 9 .
Zakład ntrzyr-uje takżo

P O » J « \ A T .
Zgła szać się tnożr» oodzMń "d g 

dziuy 4..—-7. po poiuduiu. 1069 13—30
K O E S T L 1 C H ,

p r z e ł o ż o n y  Z a k ł a d u .
'^s^,c«sy»»'SłtTS*? -wł'.. -Â*' — - w.....  -

KOJKIRS.
P re j szpitalu powszechnym pod 

zarządem gminy król. wolnego mia­
sta Kołomyi stojącym do obsadze­
nia posada Z .rządcy szpitalu a ro­
czną płacą 500 złr., z dodatkiem 
wolnego poimes m am a, op*łu i 0- 
świetleni ■

Ob „d a rn ie  tej posady n .  stąpi 
prowizorycznie n* rok jeden. Po 
upłj v.ie roku prowizorycznego peł­
nienia obowiązku k an d y d it mol i  
wnicsó prośbę o stałe zamianowanie 
na pos*dę przez siebie zajmowaną.

Oczem chęć 1 uzdolnienie mają­
cych uwiadamia się by pisemne po 
d*ni» , własnoręcznie pisane i do- 
w o d m i  pourzebnem1 z«op*trzone 
wnieśli do R> dy gminnej do dni > 
1. m ija  1879.

Petenci, którzy rachnukowością 
i prow adzeniem ‘zpitsln są obeznani 
zostaną uwzględniani*
Ze a tro b y  Z w ir r a c h n o ś c l  g m in y  

Kołomyja d. 17. Stycznia 1879. 
1214 2 2 Burmistrz

Di. Trachtenberg

mm
Z gumi 1 pęe&ftm

p r « T  * ♦  «-tw . . ,

E m h  ca pobrialer- pooztorwńr 1 dr*- < 
kirgją tr*Jn o? z Jo ® u

J. N. SOHUt EIDLEE.
M n y h  ra n i, WłełeA. JH. pu-wiat. Błii* 

wria S-f. 19- 100 i 5

l a t p i ę k u i e f K z e  I  n a { g M t o w n t e  s i e

Bukiety świeże balowe
od dL « ir. (io 1& »lr.

l l n k l e t y  k a t y l l o n o w e
l l n - l e l  j k o l > ] l o n o z e
B n h lO t y  Si tuczne do nbran-a stołu

z kwiatów świeżych o t  10 cot. d" 5 ' cot. 
z kwia'ów sztucznych o J 5 c-nt. dc 30 cnt.

d 50 c i t  clo 5 *łr.
p  o l " o  a

1
f&G,

iyl

KOOSUI.E
aztnka Złr. 2, 2*50, 3 i wyżej

C h u s t e c z k i
z kolorowym szlakiem p-Mci-nni i b 
ty*town sztuka cnt. 20, 30. 10, 65 do 
złr 1, iA nie naznaczoue h.sftet), l:ter-», 
hatyitewe sztuka 30 cnt płóziem e 

sztuka 75 cot.
K O C  1 K f

wełniane użwwano za^.ast' VoW r 
sztukę Złr a, 4, 6, 6, 7, 8, 10, U .  

*2 do 14.

Ś c i e r  e c i
do szkła i mebli, tuzin Zlr f  60, 4, 

4 50 do 5

Deszczochrony
jedwabni w oeni.ł Z ł',  b 6, 8,

10 i wyżej

P I  a s z c z e
gjtunowe, angielskie - niej iz e ir akal -e 
w cenie Złr. 12, 14, 16, 18, 20 do £-5.

Także polecam po r.ajruMZ’ ch 
cenach. 1037 2 -12

Na porę zimową
wielki w T b ó r pończoszkowych 
towarów, kaftaników, *podeń, 

pończoch, skarpetek. 
Koszule flanelowe, ogrzewaczy 
na żołądek, pończoch myśliw­

skich i td

Wielki  w y b ó r  
Płótna

i s t o ł o w e j  ble llzn '1
z pierwszorzędnych fabryk naj 
lepszej jakości, pod gwarancją.

F .  8 .  B a r d a s z
w e  L w o w i e .

naprzeciw  kościoła katedry  1. 9

nowo irządzon? handel hwiatów
J. & W. STACHIEWICZA

we Lwowie, plac M ariacki l. 11.
JjĘF' Namówienia z prowincji uskuteczniają sif jak n' j*Vurłtni -j 

o łv  -otoą p ic z t i 1045 2 — 5

Na K a rn a w a ł!!!
pole-* 1213 1 8

M e  GAZYBT

Henryka Mullera
róg ali y H<li'kiej Nr 6 

po najniższych cenach
O / d  r y  jt 0 1 * i l o l i o t f e  setka od 

6 ztr. i wyó-ij.
T o r y  do ktt.ylnua w wielkim wyóo 

rze, cti 6, 18.
S t r i f U J a c e  P e t  r d y  aztnka po 

ct. 20. V 4 i 48 par złr. I do IR.
1*1 n a  H i atł*°owo i karykatury od 8 

ct do 60 ct.
W s c b l n r z e  balowa «• arzewie, n 

kości sztuka od 1 złr. dn 15 złr.
W a c h l a r z e  ze słoniowej kości po 

12 IŁ 13 Ho 2 złr. 
K ę^ H -w iC łfe l gla.rso zsne da 2 i  - 

10 guziczków para po l ‘r0 do2 zł.
I* u: ta le  fr~,uci ski > wkolcrach niebie­

ski*, różowe, żółte, 1 iało, burdeku, 
złoty sznurek od 1 '40 do 2*50 zł.

R ę k a w l c r .k i  glan.oi.ane dla • an 'w 
no 1 złr. 20 ct*

K o t u l e r r y k l  i mausiety ajnow- 
szeg i freonu.

K r a w a t k i  Łiałe i czarne Bztnkaod 
30 ct. do 1 złr.

S z n u r tk w A i kirasy po 3, 4 i 5 złr.
r.uki po l ’4n j 2 złr.

P K r f t m i  r j «  pudry, mydła z nai-
F us y h fabryc i Woda kolońska 
flakon po 25, 3f>, 45, 50 ao 1 : >T.

L  skhwe zleceni i  z prowincji załat­
wi-n.  jah nnjeumienniej.

N a  mirjtcu wypożyczam Tury  
do kotyliona.

jja itr-W i-z -"  :'oŁ-..2ł

MM

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 2,
poda je  do mutidomości, i i  p o czą m tsy  od dn ia

- M M 9 H

w y  d a j e  u a s t ę y n j ą o e

& S Y G H A T Y  K A S O W E

5“| .
5 ' i A łt

O o

1 4  dniowem wypowiedzeniem. 
8 0  
» o U

Wszystkie w obiegu będ%co I ł 1/* procentowe A s j  p u a t y  k a s o w e  z 9< | 
dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 9 ł/i%  t y l k o  d o  d n i a  l .  

g r u d n i a  1 S 7 7 , z*ś 6  procentowe z 850  dniowem wypowiedzeniem po 6 %  

t y l k o  d o  d n i a  1 . p a ź d z i e r n i k a .  1 8 7 7  r .  1001 2 0

O D y n r e l c o j c i  •

i  —u *  wewtoag mnMsem 
-----------------------
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Ogłoszenie licytacji
na dostawę zaprzęgów dla guainy miasta Lwowa.

W c lu oddani* w praeć-iębiordw o r a c*»s do końo» ro k i bieś. 
1879 dostawy potrać‘jii> ch dla gminy m issts Lwowa dai^sięó (10) par 
koni dziennie, a uprzężą, fu rm tn au i i podwod*mi odpowiedniemi do 
*yvioan śmiecia z domów i do innego rodzaju *»ywoau pray czyszcze­
niu tudzież do dowożenia xudy na wypad k pożsrn do ga*ze-
nia ognia beczkowóz mi ininj .kimi, które to konie w *t*jmacb miej­
ski-h Dray *trażnic*( h ogniowych i*tniejących utrzymywani być mają. 
prz p row ad zon ą  będzie dnia 4. lutego 1879 o godi nir. 12tej w połn- 
Jnio lic jtac ia  publiczna p rze■< oferty pisemnie w biórze D epartem enta 
III. M agistratu.

Mający zam iar ubiegania się o to  przedsiębiorstwo zechcą w te r­
minie licytacyjnym wnieść d )  rąk  komisii licytacyjnej swe należycie 
ostemplowano i opieczętowane of n y  pisemne, w których wyrazić n a  
leży dokładnie »lcws.mi i cyframi cene żądaną od jrdnej pxry koni z 
uprzężą, furm*nem i podwodą za każdą dobe czyli 24 godzin eza&a. 
Do oferty należy również zsłączyć kwit na złożone w kasie miejskiej 
wadjum licytacyjny względnie kaucję kontraktową n kwońe  tysiąc 
(luOO) złr a. w. gotówką lub w papierach wari ościowy ch podług Kursu 
z dnia ostatniego.

Bliższe wa*unk lioytacyjoe, względnie kontrak t rwo przejrzane 
być m egą przed terminem licytacji w D epartim encio III M cgiotn to  w 
przed południowych godzina h urzędowych.

Od magistratu król. stół. miasta Lwowa
Lwów, dni* 15. styczni* 1879

:-r.—

WILHELM 8EYFARTH
we Lwowie, ulica, Teatralna 1. 1 .

O R D 33R Y
/ przi^borif do kotylionów.

SKŁAD
kziąg handlowych 1 dru­

ków  goapcd&rzkich.

R A M I :
w róż-jeh  wirlkośniach z ł a -  
ć ftn t) , p a i l s s M d r o w e .  a r -  
t y k i  r z e ź b i o n e  r o c o c o  

c z a r n e .

1SKLAD P A P IE R U  
Magazyn towarów galanteryjnych, 

8,1 T U K  F l Ę k B l C H ,
wszelkich przyt?orów do pijania, rysowania 

i malowania.

R  1 E Ł R I  W Y B Ó R
papit-rów orygioalnycli angielskich

Joynson, Turkey, MIII, Margarst Uli Easkur ville 
Cream Lald eto , ’»kotiY j orv#r.. »lr,yfih franou k.’oh 

d’Angoulńme, Eau du NIII etc. etc.

W  Y M B Y
z pierwszorzędnych fabryk 
francuskich, angielskich i 
niemieckich z bronzu, drze­

wa, ezyldkretu i skory.

Oryginalne Perfumy
z fabryk angielskich, ir,*ncesklch 

frankfurtskich I wiedeńskich.

Oryginalna w  KoictiU
MC»dła, F o m a d v . B a ls a m i, 

O lejk i, P udr , Pasty  etc.

Skład oryginalnych francuskich papierków cygaretowych:
Panama, A  me nip a, Msis Abaais, R:z Abadie, Bhum, Chinoit, Persa i, na pudełka i c ęśc<owo.

/Papier l ib t o s r r  <le fantaisle z najra idniriszeiri einbi m'jn., diiwizimi, nAgłówksmi iulcjafanl wypukło 
tłoczoneml monogramami. Bilety korespondencyjne (Rfllets de Corespoid: nce) poj idynczo i poawóinie 

bk dau . biał3 i kolorowi f-ntn.isia i  einblen azńi i bez fyohże.

h r r t j  w i z y t o w e  l ł t o g r s  fo w a n e  i  d ru k o w i> n e  ń  lt* m in u tę .
na  p lę b  n y c h  b i a ł y c h  1 f a n t a i s i e  k a r t o n a c h .  

fiRf W.a*kaire m a n tó tr irn ia  m p r o w in c j i  m a la tto iam  o d w ro tn a  pocm tą. 1023 6—0
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C. i  h o t .  ealic. M d k  tolej Karola | n p |
Uwiadomienie.

Z dniem 1. Lutego 1879 r. wchodzą R zycie  
w miejsce obecnie istniejących taryf dla drwa w |j  
ruchach związkowych galicyjsko-niemieckich pod 
tytułem: „Galicyjsko - niemiecki względnie gali­
cyjsko-niederlandzki obrót drwa*‘, nowe w poszeze- 

j  gólne zeszyty podzielone taryfy.
liliźszych wiadomości powziąó można z ob­

wieszczeń na stacjach związkowych afiszowanych.

Wiedeń* dnia 10. Stycznia 1879. o 

Generalna Dyrekcja

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: W ładysław  Zawadzki Z d.uK&rni „ibke .Lika łfijfekifcgu.;


